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ul. Zawadzka I, dom Scheiblera. 
Zapisy odbywnją się codziennie od 11 do 1 .rano i od 4 do 6 J?op. 'V~kładane bęJą następ~­

jące przedmioty: gra fortepianowa, sknypoe,. wl~Ion(jzelaJ o~gany, ,splew zbloro~y, ~eorya mu~ykl. 
Nauka instrumentaoyi symfonioznej, nauka WyZSZ6J kompozyGYl. Koncząc~m wydają s~ę. po~tug ~ 1 ~ 
ust. ksrs. muz. patenty i świadeotwa nauozyoielskie. Lekoye rOzpoGzną SIę 1/14 wne~IHa l odbywac 
się będą w godz. rannych, popoludniow!ch i wieczorl~ych~ Oplata r?czna, rb .. 80, w polroc~nych r:a­
taclI, płatnych z góry. Teorta kompozycl 4~ .. rb .• roczme. ~zkola będzl~ plOwadz~~a po~ ogolnym kIe­
runkiem dyrektora AntonIego Grudzln.klleg~, k~asy .. fortepIanu pod l\.lerunluem prof. kon­
serwatoryum Warszawskiego p. Antoniego SJ'UletJ'nsltuego, skrzypce prof. Jąn ~dlarz 
uczeA Joachima. 1209-1-1 

\V czwartek, dnia 3 września r. b. 

ielki koncert na 
I 

kapelmistrza p. Fili Adamcz"ka, (odlożony 
z soboty na czwartek, z powodu niepogody.) 

Współudział 3 orkiestr. 
Program z~pelnie nowy, między inne mi wykona­
na, będ.zie symfo z motywow kaukazkich kom. L 
h~ranowa oraz uweJtura 1812 rok - Czajkow-

skiego, którą wykona 70 czlonków. 
, Początek. o godz .. 5e 1::49-2-1 

Rozkład pociągówIII 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 1 'Września. 

"Daily Telegraph" na korzyść polityki cel­
nej, opartej na systemie protekcyonizmu, przy­
wodzi następujące argumenty. 

Pl'zedewszystkiem wspomniana gazeta zwra­
ca uwagę na wzmagającą się z każdym rokiem 
konkurencyę innych krujów, dającą się już do­
tkliwie we znaki przemysłowi angielskiemu na 
rynkach wszechświatowych. 

Okazało się z porównania danycb statystycz­
nych, ze w okresie pomiędzy rokiem 1882 
a 1902 wywÓ'l wielkobrytański spadł ze 109 
milionów fUńtów szterlingów do 99 milionów, 
przywóz zaś do Anglii towarów zagranicznych 
w tymże samym czasie wzrósł z 55 milio­
nów do 99 milionów funtów. Wynika stąd, że 
gdy przed dwudziestu laty bilans handlu wywo­
zowego wypadał na korzyść Anglii, obecnie wy­
wóz jej równa się wwozowi. Niedość na tern, 

Od l-go maja. poczynając od roku 1902 Anglia daleko więcej 
Kolei Fabryczno-Łódzka. kupuje od Niemiec i Stanów Zjednoczonych nii 

Odohodząz: Łodz:h o godzinie U!.22, 6.4:4**, sama im sprzedaje. 
W okresie pomiędzy rokiem 1898 a 1902 

7.12*, 8.45~**.12.43, 2.55*, 4.25**-1(', 6.02**, 1 .. 28. wywóz Anglii zwiększył się: do Francyi PI, prc. 
Przyohodzą dCł Łodzh o godz. 1.09, 5a08, do Portugalii o 1/6 prc., do Hiszpanii o 13/

4 
prc., 

8.25 ...... , 9.32, 10.25"*, 3.50, 5.03, 8.21*, 10,,20-1(·**. do Danii o 1/5 prr., do Norwegii o 1/6 prc. i do 
11.02*'*.. WIoch o P/4 prc., zmniejszył się zaś: do Rosyi 

lhfWmgi.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem o 41/'1.. prc., do Niemiec o 11/3 pre., do Belgii 
ozna.czają czas od li wieczorem do 6 rano. o Fh prc., do Szwecyi O 1/ -4 prc. W tymże sa. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu- mym czasie wwóz do Anglii zwiększył się: 
nikMyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , slużą dla z Rosyi' o 61/

4 
prc, z Niemiec o 5 prc, z Hisz­

bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z panii O 1 T/6 prc., z Belgii o 5 pre., z Holandyi 
przesiadania się w Kolusz.kach, pOCiągi, lo 6T/:I prc, z Danii o 4 prc., r. Norwegii o 1/

2 oznaczone ...... , przeznaczo~e są ~la letIllków. I' prc., z Włoch o 1/5 pre. ' 
W G a l k ów k u stają pOCIągi: wychodzące z Ł 0- Następnie "Daily Telegraph'l wykazuje, że 

d z i o godz. 8.45, 4:.25, 7.28, z K o l u s z e kog. 7.19, w tymże czasie kiedy wywóz z Anglii do kra-
9 .. 08.. jów europejskich i Stanów Zjednoczonych Ame-

Kolej Wa'rszawsko-KaUska. ryki północnej zmniejszył się znacznie, zwięk-
szył się wywóz do jej kolonij. W roku 1872 

Odchodząm do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do Anglia wywiozła do kolonii towarów 59 milio-
Warlill2ullwy o godzinie 1.01. Przyohodzą z Kali.. nów funtów szterlingów a W r. 1902 już za 105 
IIIza o godz. 12.46, 4.55. milionów funtów. Dtięki też tylko temu bandel 

Kolej Obwodowa. · angiell:lki mógŁ, utrzymać równowagę. Teraz 
Odchodzą ze staCji Łódź-kaliska do Ostrowca o go- wszelako g'r,)zi już niebezpieczeństwo wywozowi 

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.RO. angielskiemu i do kolonii, ~tóre coraz gr€lźniej 
Przychodzą do st. Łódź~kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, zale\1fają produkty pr1.emysłowe krajów, konku-
1. Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. rujących z Anglią· Vi roku np. 1892 wwóz 

fimery kański do kolonij angielskich nie prZ6-
wyż:;zał 2,200,000 funtów szterlingów, a w roku 
1901 wzrósł juź do 7,264,000 funtów, cZJli o 230 
procent. 

Zestawiając w8zystkie te dane "Dajly Te­
legraph/4 doehodzi do wniosku, że najżywotlliej­
szy interes AnglIi nie pozwala jej tracić na 
próźno ezasu. 

Anglicy wszelako to naród praktyczny i 
gdy by system ceł protekcyjnych istotnie bJł i Ul 

potrzebny i mógŁ poprawić stan interesów banku 
angielskiego, zaprowadr.iliby go dawno, nie cze­
kając na projekt lorda Cbamberlaina. 

Tymczasem zarówno izby bandIowe, jako 
też i związki robotnicze w Angli powstają ener­
gicznie Pl,zeciw celnej polityce Chamberlaina. 
Toż sarno i gabinet lorda Ba.lfoUl·U, którego prze­
cieź członkiem jest Cbamberlain, zajmuje chwiej. 
ne stanowisko' odnośnie jego projektów. 

W ostatnich dniach nawet sam lord Cbarn­
bedain oświadczył, że został źle zrozumiany, 
nigdy bowiem nie miał zamiaru nakładania ceł 
na przedmioty p:erwHzej potrzeby. 

Chamberlain bronieuergicznie swego pro­
jektu i wszelkiemi sposobami usiłuje zdobyć dlań 
popularność. Specyalnie wydawane w tym przed­
miocie broszury, rozpowszechuiają Aię po całej 
Anglii w milionarh egzemplarzy. Agitacya wre 
na całej linii, przyczem agitatorzy wskazują na 
interesy ekonomiczne Anglii, vle przed.;;tawiają 
Indowi angielskiemu, ile na polityce Chamber­
laina zyska uroku mocarstwowa potęga Wielkiej 
Brytanii. ' 

Przeciwnicy lorda Chamberlaina. nie mając 
nic pl'zeci w patryotycznym tendencyom ministra 
kolonij, zwalczają jego projekty celne, wykazu. 
jąc niepraktyczne ich strony. Przedewszystkiem 
zaś wyrażają obawy, ze podniesie się cena przed­
miotów spożywczych, wskutek czego najwięcej 
ucierpią klasy pracujące i ludność najubożgza. 
Dalej, wskutek wzrostu cen produktów sUl'owych, 
przywożonych do Anglii, fabryki angielskie ~nie­
wolone b~dą d-o podtliesienia cen swoich wyro­
bów, przez co staną się jeszcze mniej, niż obe­
cnie uzdolnione.mi do walki konkurencyjnej z prze­
myslem zagralllcznym, produkującym taniej. 

Francya nie będzie w potrzebie wywoływa­
nia sztucznie tak pożądanego dla niej konfliktu 
na granicy algiersko·~al·okańskiej. Wytworzy 
się on sam przez się wskutek biegu wypadków 
w suł~anacie Marokko, wYl!adków, od których 
wrzellle na Bałkanach odwrociło chwilowo uwa­
gę powszechną· 

Zdawało się przed paru mlesu~cami, że 
w Marokko zaczynają powracać stosunki nor­
malne. Znaczniejsze oddziały wojsk sultań~kich 
pod> wodzą ministra wojny g'enel'ała Me8ebki 
za jęły naj wainiejsze posterunki strateg'iczne 
groźne powstanie Bu-Hamary osłabło, a ,nawet 
w końcu lipca zdobyto r:razę, główe nsiedlisko 
wodza powstańców. Zdobyeie w początkach 
sierpnia Meknes.u, osady leżącej o 15 kilometrów 
w kierunku północnu-zachodnim od 'l'azy, '. zda­
wało się ułatwiać połączenie wojsk, 'stojących 
pod Fezem z 8ułt::tnem na czele, z oddziałami 
generałów El..,Guebbesa i Ben-Kereum, l::lkOnCell­

trowanemi pod Oudjda. 
Bu-Hamal'a atoli, unikając starcia Zl'l'7.fL 



2 

waiającemi siłami flułtllma, ograniczył się do 
lliepokojenia tylnych straży Menebkiego i prze­
cinaniu ruu komunikacyj, co wywołało coraz 
trudniejsze zaopatrywanie Tazy w żywność i 
8ldollilo wiele pokoleń do odstąpienia sztandarów 
sultailskich. 

Wreszcie, gdy powstańcy odcięli wodę, Me­
nebk i musinł opuśrić Tazę. 

Uezyllił to wszelako zapóźno i zostnł oto­
czony. Generałowie zaś El-Gllebbe.~ i Ben-Ker· 
1'ill1m wystawieni są na gW~lłtowne ataki wojsk 
powstańczych na granicy algierskiej. 

OkolicznoM ta grozi wciągnięciem Francyi 
w akcyę wojenną. Krajowcy bowiem na grani­
cy algiersko-marokańskiej są oburzeni nu fl'an­
cn:r.ów za pomoc, jaką generałom wojsk sułtań­
r.-;kiclJ niosą instl'Uktorzy francuscy, tudzieź za 
pozwolenie na przemarsze wojsk sultańskith 
pnf,ez terytoryum francuskie. 

Znowu wiqc sprawa marokańska weszła 
w okres krytyczny. 

S. J, 

- Główny Naczelnik kraju, generał adju­
tunt M. J. Czertkow, chcąc usunąć skutki bylej 
powodzi w kraju llad wiślańskim, w liczbie in­
nycb śl'odków, o których w swoim czasie pisano, 
'wystąpił ze staraniem o asygnowanie środków 
pieniężnyeh na odbudowanie tam i poprawę dróg 
g'runtowych. 

Dnia 13 b. m., na skutek najpoddańszego 
raportu p. ministra spra w wewnętrznych, nastą­
pil w tej sprawie rozkaz Najwyiszy. Najjnśniej­
tlhy Pan raczył asygnować z zapasowego kapi­
tału wzaj emnego ubezpieczenia od ognia w gu­
berlliach Królestwa Polskiego do rozporządzenia 
generał-gubernatora warszawskiego: l) do :stu 
ty8ięcy rubli na budowę zniszczonych tam ochron­
nych nad Wisłą i 2) do dwóchset tysięcy rubli 
na naprawę zrujnowanych powodzią dróg grun­
towych, z warunkiem, aby ta ostatnia suma 
w każdym razie zwrócona była bez procentów 
z fuuduszów podatku drogowego w Królestwie 
Pol.,kiem w ciągu najmniej lat dziesięciu. 

O takim rozkazie Naj wyższym zawiadomiono 
już pp. gubernatorów odnośnych gubernii, przy~ 
czem Główny Naczelnik kraju wyraził zyczenie, 
aby roboty były dokonane przeważnie sposobem 
gospodarczym i aby w robotach tych przyjmo­
,,,ali udział wyłącznie włościanie miejscowości, 
k tÓl'e nawiedzone były przez powódź. W szcl'e­
gólności roboty około odbudowy tam prowadzo­
ne być powinny przy pomocy istniejąeych, tak 
zwanych I'J Komitetów wałowych", pod dozorem 
naczelników powiatowych i inżynierów okręgu 
kvmunikacyi. 

Nie można przytem nie wspomnieć, że wy­
żej wspomniane środki mieć będą pod względem 
ekonomicznym znaczeuie pomocy dla ludności, 
która ucierpiała od powodzi; z jednej strony one 
uwolnh~ włościan od wydatków na budowę tam, 
a z drugiej strony uzupełnią ich środki mate­
ryalne, dające. im nieoczekiwany zarobek w miej­
scacb ich zamieszkania. 

Cn Warsz. Dniew."). 
-,._-,-----------------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

Ii\IIONA SŁOWIAŃSKIE. Czciboga. 
TEATR WIELKI. Po raz pierwszy: "Mazepa,:' ope­

ra l\1U ncbheimera, Występ pani Ireny Bohuss, oraz pp.: 
Flol'yańskiego i Didura. Początek o godziuie 8 i pÓl 
wieczorem. 

OGÓLNE zgromadzenie czJ:onków cechu fryzyerów 
. w lokalu własnym, Andrzeja 10. 

I 
Miejsoowa. 

StoW. spoiywvze "Ziarno". Wczoraj o go· 
dzinie B-ej wieczorem w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej M 99 za powiedziano zebranie zarządu 
tej instytucyi, w celu rozwazania kilku spraw 
pilnych. Niestety, trzeci już raz z rzędu uja­
wnia się obojętność pp. czł ;nków, którzy nie 
zhie)'ają .się w ustanowionym komplecie, a po-
1l.ewaŻ rozstrzygnięcie wielu spraw zawisło od 
decyzyi całego zarządu, przeto cierpią na tern 
int resy stowarzyszenia, gdyż sprawy, znajdujące 

ROZWÓJ -- vVtorek ctulh 1 września 1903 r. 

si(~ na porządku dziennym, nic mogą być osta­
tecznie zdecydowane i na razie zułlJtwione. 

W czorajFze posiedzenie ograniczyło się na 
omówieniu kilku spraw, względem których, wobec 
niestawiennictwa paru członków zarządu, nie po­
wzięto ostatecznej decyzyi. 

Przedewszystkiem więc zaprojektowano przy­
jąć do sklepu filialnego dwóch chłopców prakty­
kantów; następnie zwrócono uwagę, że naleiy 
przedsięwziąć energiczne starania, w celu przy­
prowadzenia ksiąg buchalteryjnych do należyte­
go porządku. Zebrani stwierdzili obojętność sto­
wnl'zyswuych względem spraw towarzystwa, a 
głównie co do nabywania towarów w sklepach 
"Ziarna u j uznali za konleczIJe przedsięwziąć od­
powiednie środki: Celem oł,myślenia t.ych środ­
ków zaprojektowano w przyszłym tygodniu zwo­
łać posiedzenie rady i zarządu "Ziarna". 

Poruszono sprawę wyczerpanego przez wielu 
stowarzyszonych kredytu na udziały. W myśl 
ustawy kaźdemu członkowi dozwolono brać to­
war ze sklepu "Ziarna u na kredyt do wyso­
kości ~/4 udziału (ud:dał wynosi 10 rb.), poczem 
kaźdy członek obowiązany dla dalszego korzy­
stania z przysługującego kredytu - uzupełnić 
swój udział. 

Zebrani przyszli do wniosku, iź naj właści­
wiej będzie, jeźeli członkowie, którzy do l-gu 
stycznia 1904 r. nie uzupełnią swoich wkładów, 
zostaną zupełnie wykreśleni ze stowarzyszenia, 
tlwaźani jako tacy, którzy nie chcą popierać in­
stytucyi i spełniać swoich zobowiązań. 

Pl'zytem zehrani postanowili, aby członkom 
wykreślonym nie zwracać pozostałości udziału, 
motywując tern, że sumy te powinny być Obl'Ó­
cone na pokrycie procentów od zaległości. 

Nauczycielki w gminach. Łódzka dyrekcya 
naukowa otl'zymała rozporząd'f,enie mini8teryum 
oświaty, nadające naczelnikowi dyrekcyi nauko­
wej władzę mianowania nauczycielek do szkol 
gminuych rządowyeh, bez wyjednywania na to 
specyalnego zezwolenia kuratora okręgu nauko­
wego, jak to na mocy istniejących dotąd prze­
pisów było praktykowane. 

Ze szkół. Do egzaminów w łódzkiej szkole 
handlowej przystąpllo: chrześcian 45 i tyluż zło­
żyło egzamin, przyjęto zaś 43; z pośród iydów 
złożyło egzamin 32, przyjętych zostało 3. 

Osobiste. Naczelnik łódzkiej dyrekcyi nau­
kowei, 1"1,. r. st. Abramowicz, powrócił z kilku· 
tygodniowego urlopu i z dniem dzisiejszym objął 
na nowo swoje obowiązki. 

Komitet ratunkowy. W dniu 9 września, t. j. 
we środę, o godz. 12 ej w południe odbędzie się 
w sali towarzystwa kredytowege miejskiego po­
siedzenie obywateli i przed8tawicieli władz ce­
lem wyboru powiatowego komitetu do zhierania 
ofiar na powodzian w gubernii piotrkowskiej. 

Licytacya. Naczelnik poczty łódzkiej zawiadamia 
nas, że z powodu nie dojścia do skutku pierwszej licyta­
cyi na wywóz z nowego gmachu pocztowego śmieci i 
odpadków asenizacyjnych, wyznaczona została ponowna 
licytacya na dzień 9 września (27 sierpnia) o godzinie 11 
rauo w gmachu pocztowym. Licytacya rozpocznie się od 
listanowionej sumy 1,300 rubli in minus. Uczestniczyć 
mogą w licytacyi tylko firmy, mające pozwolenie władzy 
policyjnej na prowadzenie tego procederu. 

Z targu. Dowozy zboźa na tal'gi miejscowe 
w dniu dzisiejszym były doŚĆ duże. Poszuki­
wano żyta do siewu w dobrym gatunku. Do­
wiezione zyto po większej części nie nadaje sie 
do siewu, wskutek bowiem zamoknięcia stracił; 
bardzo duzo własności wegetacyjnych. 

Z przemysłu. Napływ z~potrzebowań na wy­
roby wełniane znacznie się zmniejszył. Sprzeda­
ne towary wysyłają się w miarę możności, lecz 
by wszystkim z~po~r~eb.owaniom ~adość uczynić, 
potrzeba co naJmmeJ Jeszcze poltora miesiąca 
czasu. Składy w wielu fabrykach są zupełnie 
opróżnione. Brak gotówki na rynku pienieinym 
potrwa jeMzcze przez wrzesień, gdyż w paidzier­
niku nastąpią terminy placenia zobowiązań przez 
odbiorców. 

"Mazepa." Na jutrzejFlze przedstawienie "Ma­
zepy» kasa ~pery lwowskiej cieszy się ożywioną 
sprz~dażą bIletów. Na .. pl'zed~tawieniu obecny 
będZIe kompozytor p. Munchhelmer, który jutro 
przyjeżdża do Łodzi. 

Osobiste. Dr. Ludwik Wilk powrócił. 
Malwersacya. W kantorze ekspedycyjnym 

Herszona Garkawiego pracował niejaki Szmul 
Zabłudowski, zamieszkały przy ulicy Widzew­
skiej pod .M! 44. Zabłndowski, wtajemniczony 

, '~"< __ ~"~""'~"<_'''_H ____ _ 

----~----,._-~'--~"_ .. ~~.~~-~._.,-_. 

był dobrze w operaeyc kantorn, kUlry pn:yjlllo­
wal rozmaite towary od Bwoich klielltów do wy­
sTania z f--A()(hi w rO:ltuai te Ul iejsco\Vo~ci. Towa­
ry wysyłallo były :la zalic:lcuiami i be:l nidl. 
Otóż ZabłudowHki systclllaty<':lnic ua<luiywal zau­
fania swego chlehoda"Y(~y. Ohei:~ial towal'y fik­
cyjnemi zaliczcuimni i dopnszc:lał sit.: malwer­
sacyi z wydancmi przez biuro ekHpcdycyi kole­
jowej kwitami zaliczclliowelll i, 1\ .. w i ty zalie"c­
niowe Za.błl1dowski sprzedał :lUrniCHZkałnmn przy 
ulicy Zachodniej ptld .N~ lG lekowi Heielwrtowi. 

Zabłndowl::!ki wyHyłaue to\'\'ary oIH·i:~· 
:lał zaliczeniem kolejowem, w wy~lOkośc;i n:! 
75 kop, do l rh. 50 kop., W tell sposld), ;,C Ila 

duplil\acie frachtu, który składal HWylll praco­
dawcom, nie notowano zaliezcnia. 

Odbiorcy wykupywali towary w llI11icmanill, 
ze w rachunku z fabrykantem, od kUIi'ego Ha· 
byli towar, zaszła jalnul róiniea. W kOllell WH1.(­

lako niektórzy z odbiorców zwróeili Hil1 do fa­
hrykantów z prośl>ą o wyjaśniellie, <,o też i Hp'J­
wodowało wykrycie nadniycia. 

Do obecnej chwili wykryto, że mal""'crl:Htll('i 
ohciążyli 527 tra usportów zaliczeniami kolejowe­
mi w ogólnej sumie na 800 rb. 

Zabłudowski został aresztowany. Spraw(l 
slderowano na drogę sądową. 

Ofiara szulerów. Mie:-lzkaniec Berdyczc\va 
Mordka Litwodl dziś rano w przcjcidzie du 
Łodzi pociągiem bezpośredniej komunikacyj, po­
między stacyami Koluszki- J~ódź) zauw~lżył jak 
obok niego siedzący w wagonie grali w trzy 
karty. Zachęcony tem, że baLlkier tej gry, sta­
le przegrywal, Litwoch postawił na kartę 10 rl) ~ 
które jednak przegrał. 

Niezrażouy niepowodzeniem postawił 2;) rb., 
a że szala 8zczę,śeia przechyliła tlię lla jego 
stronę i pociąg przejech al stacyę Andrzej {I\V, 

Litwoch postawił na kartę 100 rub., n!lstt.)pnie 
500 i t. d" tak, ie gdy poci;!g pl'z,ybył do Lo­
dzi, Litwoch był przegrany 1,500 l'1I b. pl'J':ezua" 
czOne na kupno towarów w 1 ... I)(lzi. ~wr{H,~ił sit,! 
wi~c do żandarmeryj kole.;owcj z prośbą, hy ta 
odebrała pieniądze od grającego z nim :Łyda, 
wskazując na Sztamę Glanszpigela mieszkalwa 
Lublina. 

Glanszpigel stallowczo twierdził, że z ni­
ki~ w: kartY,!lie grał i że pieniędzy tyle przy 
soble mema. Zandarmerya po dokonaniu rewi­
zyi znalazła przy Glanszpigelu, gotówki tylko 
129 rb., resztę zaś pieni~dzy, jak utrzymuje prze­
grany. zabrali wspólnicy Glanszpigcla' któn~y 
b· l' , ~ 

Z leg 1. 

Napady. Na przechodzącego Adama Kowalski',;"1J 
strażaka, lat 28, mieszkającego. przy ul. POILldniow(7j, 
przy ~b,iegu ulic: Cegielnianej i Targowoj, napadnięto' i 
l dr~zkle.m zad.a~o m~ ranę \~ rękę· Napl1stuikami byli 
dwaj męzczyzlll l kobIeta, ktoryeh at'esz~owiHlO i odsta­
wiono do 2 cyrkułu, gdde lekarz Pogotowia udzielił Pll' 

szkodowanemu pomocy. 
- Na ul. lj:abryczn~j prt:ed domem /lI'. 15, stal Ho­

~an Rz,ątkowsk~, rO,botlllk f,~br., JI1~ W, który spostrzegL 
.J~k. dwoch ludz.l ~Iło trzeCIego. Zapytawszy, o powód, 
bICIa, w od~owl8dzl odebrał pchnięcie w krzyż l1ożem. 
Awanturnikow pochwycono i odprowadzono do IV cyrkułu 
gdzie lekarz Pogotowia ranę H" opatrzy t. . 

- Na ul. Przędzalnianej nr. 20, Mieh~ł Bilowicz. 
lat 49, robotnik fabryczny, w mieszkaniu wlasnem zosLal 

I napadniętY'przez sąsiadów i tłuczkiem. od mo~dz;il)l'za za­
dano m? k~lk~ ran w głowę. Lokarz I)ogotowia udziel il 
B. dorazneJ pomocy. 

,~ypadek.. W szwalni, położonej przy ul. Wseho­
dmeJ ~r, 24,. Abrarn Konowalow, 7-letni syu właścicielki 
SZW~I~l, włozył, rękę w maszynę do szycia, która mu .h 
bolesnI8 poramla. Chłopca dorożką przywieziono mi 
stacy,ę Pogotowia, gdzie dyżurujący lokarz udzielił IDn 
dorazneJ pomocy. 

. Ugr~)zii.n~YP!l",zez. ~~a.. v~ czoraj na u l. Spornej 
nI. 33 p~e,s u~ wa~ Się z łl111Cuch~ l. napadł na stojącego 
na. f>odworz~ Stanls~a.wa ~VoDcZyllSkIego, !l-letnie.go syn,1 
malarza, ktorego. tez b,olesnie pogryzł w nogi. Na krzyk 
chłopca domowI~lCY pospieszyli mu z pomoeą. Zawez;wany 
lekarz .PogotOVi'I~t }'any chłopcu opatrzył i pozostawił: go 
pod opIeką rodzlCow. .. 

OgóM~e osłabienie. Na ulicy Widzewskiej J\i~ 7 
VV:alenty "rad~usz~~k, l,at G3, . pozos~ający, bez zajęeia i 
~leszk)allła, ~~lale,zlOny zosta~ w. stalllO ogolnego OSIa bie­
Dla. lo. udzlel~~1U mu dorazno.J pomoey przez lekarza 
Pogotoww., W. L odesłano do cyrkułu. -

Kurcze żołądka.. Na ulicy Zakatnoj nr. 'W l\1a­
r~an\]a, ~eder~.wa, lat 6~,. po, wypicill jaki','goś plYl1u, do­
s~a,la bal dzo sll.neg~ kUl ~zu zołądka. I,ckarz Pogotowia. 
uzyw:szy odpowledDleg~ ~rodka, c~orpienia usunął i pozo­
stawI~ Lede!ową na ml~Jscu. - Eleouora vVilrnarska., lal; 
50, mI~szkaJąca ~rzy ulICY Rozwadowskiej nr. 10, dosta­
lta t.akze kurczu zoJ:ądka. Pomocy udzielił lekarz Pog-o-

OWIa. 

, Wy~ichnięcie. ręki. leek Unbin, la,t 48, handlarz, 
mieszkaJący przy ulICY Solnej nr. 11, upadł na bruk. 
ws~ntek. czego. w'ywichnął prawą rękę. Przybyły lekarż 
POt>otowla udzIellł poszkodowant3illu doraźnej pomocy. 
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Zemdlenie.. Na ulicy Nowo-Zal'zewskiej nr. 47 
Elżbieta Wypycb, robotnica fabryczna, Jat 27, nagI e 
zemdlała. Doraźnej pomocy chorej udzielił lekarz Po­
gotowia. 

Z sąsiedztwa. 
Szosa Konstantynowska. Jak się dowiaduje­

jemy z urzędowego źródła w sprawie reperacyi 
szosy do Konstantynowa, kwestya ta przedstawia 
się, jak następuje: że 9 ta wiorsta zduńsko-wol­
skiego tl'sktu (przy Konstantynowie) zamknięta 
dla przejazdu na skutek rozporządzenia p. naczel­
nika powiatu, opa 1·tpgo na postanowieniu b. ko­
misyi rządowej z duia ] 6 lipca 1817 r. (Zbiór 
post. adm. zarządu dróg' i komunikacyj, tom III, 
ks. l, str. 214), z te~o powodu. że w;rmieni/lna 
część szosy podlega obecnie gruntownej napra­
wie, przy której wewnętrzny słój szabru wyjmu­
ją i całą szosę plantują, podnosząc jej wysokość, 
Przy tak pownżllej reparacyiczęściowa n:lprawa 
szosy i zezwolenie na użytkowanie jednocześnie 
drugiej polowy (jak to się zazwyczaj praktykuje) 
jest niemożebne. Jak widać z wyżej wymienio;. 
nycb przyczyn, otwarcie bocznego przejazdu zu­
pełnie odpowiada potr~ebie i icltniejącym w tym 
względzie przepisom. r:ru zaznaczyć należy, że 
utworzona droga boczna, aczkolwiek zwiększa od­
ległość o 2 wiorsty i jest piasczysta, jednakże 
nic wspólnego z <karkułomnemi wel·tepami> niema. 

Pożar w okoliGY. W czoruj o godz. G m. 30 
wynikł z nicwiadomej pnyczyny gwałtowny po­
żar w posesyi Kammnewicza, położonej przy 
szosie pabianickiej w oddaleniu 2 wiorst od mia­
sta Pabianice. 

Spaliły siq d wie stodoły, naładowane zbo­
źem .. Dzięki nader energicznemu ratunkowi pl'Zy' 
byłej hal'dzo szybko strnży ogniowej ochotniczej 
m. Pabianic, zdołano pożar umiejscowić, ratując 
przy ległe posesye. Stl'aty znaczne, zboże bowiem 
nie było ubezpieczone. 

CENY ZBOZA I PASZY. 
Łódź, 1 wrzenia. 

Pszenica wyborowa 6.10 za korzec 
• » średnia 5.90 

Zyto wyborowe polskie 4.35 
» średnie 4.20 " 
" rosyjskie 4.00 

Jęczmień wyborowy na kaszę -.­
rosyjski 

" 
" 

" browarny 
Owies wyborowy obroczny 2.80 

" średni 2.70 

-.- " 
" 
" " rosyjski 

Wyka szara 
Groch warzelny " 

" " na paszę 
Tatarka 

-.- ,. 
Łubin wyborowy 

" średni 
-.-

" 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma 

2.50-2.00 " 
1.35-Q.95 za cetnar 
1.60-1.20 " 

-.80 " 
Tl'anzakcye ożywione, dowozy więcej jak średnie. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

ROZWÓJ. - 'Vtorek~ dnia l września HIOB r. 

fl Tanbausel'" podobno powtórzonym jeszcze 
będzie z p. Bandrowskim w roli tytułowej i wów­
czas zapewne więcej, niż wczoraj, zainteresuje 
łodzian. 

* Jutro po raz pierws~y opera w 4-ch ak­
tach A. MUnchheimera, p. t. <Mazepa". 

"M A Z E P A~' 
(W streszczeniu). 

Akt pierwszy przedstawia salę w zamku 
wojevyody. Zgromadzona szlachta i liczni dwo­
rzanie oczekują przybycia króla. W królewskim 
orszaku znajduje się Mazepa, przed którym jako 
znanym uwodzicielem, ostrzegają Amelię, żonę 
wojewody. 

Zbigniew oznajmia o przybyciu księcia-za 
chwilę słychać .za oknem przygrywkę Mazepy 
na teorbanie i serenadę który prześpiewaw­
szy jedną zwrotkę wskakuje przez okno. 
Oburzony na pazia Zbigniew wita go g-l'ożnie, 
młodzieńcy porywają za szable-przyszłoby nie­
chybnie do bójki, gdyby nie wejście księcia 
z wojewodą i dworzanami. 

Po przedstawieniu ksi~ciu sr,lacbty-zaczy­
na się polonez. Gdy pary przeszły do rzęsiście 
oświetlonego salonu-na scenie zo~taje Zbigniew. 
Z rozpaczliwych słów jego dowiauujemy się, ze 
serce jego 19nie ku żonie ojca, którą przecież 
czcić i szanować powil1ien. MysI o śmierci po­
wstaje w głowie młodziana. Do komnaty wcho­
dzi Amelia, za którą postępuje Mazepa, S7.e p­
cząc jej do uszl~a słowa miłosne .. Ameli~ n~e 
chce ich sluch(l c, a gdy nalegallla paZia me 
ustają, oświadcza mu, aby się strzegł, bo z mi­
łością jgrać niebezpiecznie i wybiega. 

Widząc to Zbigniew zbliża się do Mazepy 
i zapytuje go, co prawił wojewodzinie. Paź źal-­
tarni pragnie się wykręcić, w końcu jednak wy­
wiązuje się między rywalami walka, którą 
nrzerywa wojewoda, Zbigniew wobec zarzutu 
~jcn, że złamał prawa gościnności tłómaczy się, ze 
zawinił ten, kto oknem wchodzi i rolę gacha 
gl'ać pragnie. Oburzony wojewoda prosi księcia 
aby usunął tego, kto nie umie się zachowywać 
w staropolskim domu. Książę obiecuje Mazepę 
wysłać z listami do Warszawy. Następuje finał. 
Zbigniew wyzywa Ma:lepę, aby 1131.ajutrz stawił 
się do walki, wojewoda zaś poleca Chmarze, 
aby nazajutrz czekał z ludźmi na Mazepę w le­
sie i dał mu dobre pro memodn na drogę. Ame­
lia, widząc rozgniewanego wojewodą, przeczuwa, 
że coś złego się stanie. 

Ak t drugi. U roczystość na cześć księcia. 
Dostl)jny gość, podziękowawszy za gościnne przy­
jęcie, usuwa się do swoich komnat. Wojewoda 
odprowadziwszy księcia wraca i ostrzega Chma­
rę, aby pilnował ogrodu i nie pozwoli! wejść ni­
komu. 

Po icb wyjściu wcbodzi Mazepa, zakochany 
w wojewodzinie. Czeka on na listy k8iążęce. 
Zaciekawiony, że książę tak dIugo lis~y pisze, 
zagląda przez dziurkę od klucza, a wldz~c go 
nadchodzącego udajt: śpiącego. Książę ubiera się 
w płaszcz i kapelusz Mazepy i wychodzi do 
ogrodu na schadzk~ z wojewodziną. .Mazepa 
z lil:ltów znalezionych w komnacie sypialnej do­
wiaduje się, że książę kazał go uwięzić, gdy 
sam ma zamiar porwać wojewod:dn~. Pai po­
stanawia ją ostrzedz. 

Nastepnie odi:lłona przedstawia pokój Ame­
lii, której c łoże stoi za kotarą. lVIazepa wchodzi, 
słysząc jednak, ze ktoś nadchodzi, kreśli kilka 
słów na wachlarzu Amelii, W tej chwili wcho­
dzi Amelia ze Zbigniewem. Paź szaławiła che­
wa się za kotarę. Z kryjówki wyjść nie może, 
gdyż wpada wojewoda. SlUka on Mazepy, któ­
rego posądza o schadzkę z Ame-1ią. Uniesi ony 
gniewem rozkazuje służbie wejść za kotarę. 

Zbignie'w nie chce na to pozwolić. Wojewo­
da każe przysiądz Amelii na krzyż Zbawiciela, 
źe w swoim pokoju nikogo nie ukrywa, a, po­
nieważ przysiędze nie wierzy, rozkazuje mula­
rzom zamurować alkowę. 

\V akcie trzecim: komnata zamkowa z okra­
towanem oknem. Je~t to więzienie Amelii, którą 
w ubiorze zakonnika odwiedza Zbigniew. Ame­
lia wita pasierba z radością. 'ren jednak odtrą­
ca i ą mówiąc, że przyszedł umrzeć tu, ale pier­
wej ją przeklnie. Zdl~miona Amelia .Zi1P.ytuje, za 
co chce ją przedinac. W6wczas Zblgmew woła 
oburzony, że z j ej winy k toś kona, a na dowód 
rzuca jej wachlarz, na którym Mazepa wypisał 

(**) Wczoraj goszcząca u nas opera lwow­
ska wystawiła drugie z kolei arcydzieło Ryszar­
da Wagnera "Tanhliusera" w oprawie scenicznej, 
przynoszącej zaszczyt zarówno dyrekcyi j~k i re­
źysel'yi. Prześliczne dekoracye, szczególnieJ w ak~ 
cie pierwszym i ostatnim, stylowe kostyumy l 

umiejętny układ grup w scenach zbiorowych zło­
źyły się na całość bardzo udatną; jeżeli :raś do­
damy do tegu, że orkiestra pod dzielną batutą 
p. Czelańskiego wspaniałe wykonała arcydzieło 
wagnerowskie, śmialo rzec można, iź niezbyt 
licznie zebrani wczoraj słuchacze odnieśli wiele 
podniosłych wrażeń. Pan Floryański nie po­
siada doŚĆ warunków glosowycu, by zdo­
łał wydobyć z partyi tytułowej wszystkie jej 
piękności, zachwycał on miejscami sł.uch~czó.w, 
ale ich nie porywał, nie wZ1"uszał tą SIłą ZyWlO a 

łową, która stanowi główną cechę dramatów 
muzycznych Wagnera. Za to p. Szymański świe­
tnie się wywiązał z partyi Wolframa, zarówuo 
nod względem śpiewu, jakoteż i gry aktorsldej, 
pełnej wyrazu i głęboko odczutej. Piosnkę o ~i­
łości w akcie druO'im odśpiewał pl'zesliczll1e. 
Pani Irena Bohus~ w odpowiednim nastroju 
utrzymała partyę Elzy. OJśpiewała ją z głębo: 
kiem odczuciem i ze szlachetnym spokojem. Pam 
Marek, jako \Venu8, nie pozostawiała nic do 
życzenia, a p. Ogl'Odzka wywiązała się wcale 
dobrle z maleńkiej roli pastuszka. Chóry spra­
wiały się karnie. I owe ostrzegające słowa. Amelia jest przerażona. 
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Zbigniew naigrywa się z fałszu i obłudy tej) 
którą tak kochał. Amelia słucha tych wyrzutów 
z początku spokojnie, następnie w spo86b ener­
giczny oświadcza, że jest niewinną. Wówczas 
wpada wojewoda i wzywa Amelię, aby stawiła 
sie przed ksieciem. 

< N a8tępna~ odsłona przedstawia dawny pokój 
Amelii przerobiony na kaplicę. Książę otoczony 
ol'slakiem dworzan. Wszyscy sądzą, że wojewo­
da młodą swoją żonę kazał zamurować, to też 
zdumieni są, gdy zohaclyli gniewnego wojewodę, 
wyprowadzającego Amelię. Równocześnie zjawia 
się Zbigniew. 

Książę, chcąc dojść pra wdy, źąda rozbicia 
muru. Wojewoda zgadza się na to, zastrzegaj~lc 
sobie tylko, że cokolwiek tam się znajdzie, do 
niego będzie należeć. 

MUl'arze rozwalają mur i wchodzą do alko­
wy, gdzie zaajdują zemdlonego Mazepę. Pai 
przyszedłszy do przytomności opowiada, jak i 
dlaczego tam się dostał. 

Wysłuchawszy to opowiadanie obecni tłó· 
maczą wojewodzie, że nic się nie stało, ze szko­
dą jego bon~,ru. Zawzięty jednak starzec nie chce 
uwierzyć temu. 

Mazepa, chcąc wojewodę przekonać o nie­
winności Amelii proponuje sąd Boiy, na co o­
trzymuje pozwolenie księdza. Do walki eLce 
stanąć wojewoda., Zbigniew jednak oswiadcza, 
źe jego obowiązkiem jest bronić honoru swojeg'o 
ojca. 

Wówczas Amelia błaga męża, aby n:e do­
puszczał do walki ze Zbigniewem. Ten jednak 
ją odpycba. 

Amelia poznaje, ~e kielich goryczy musi 
spełnić do dna. Wojewoda rad jest, że naresz­
cie nasyci swoją zemstę. Książę, kasztelanowa 
Ohmara i dwór ubolewają nad dolą Amelii. l\Ia~ 
zepa prosi Amelię o błogosławieństwo. Amelia 
wznosi ręce nad klęczącym paziem-to samo 
chce uczynić nad Zbigniewem, wojewoda jednak 
przerywa szorstką uwagę, źe syna pobłogosławil 
już o.iciec. Zbigniew i Mazepa wychodzą. 

Za chwilę słycbać strzal. 
We drzwiach ukazuje się Mazepa. 
Wojewoda wiedziony strasznem przeczuciem 

rzuca pytanie: "gdzie mój syn"! 
Mazepa w milczeniu wskazuje na niebo. 
Niebawem dworzanie wnoszą zwłoki Zbignie­

wa. Wojewoda rzuca się na ciało syna, a wi· 
dząc Amelię skamieniałą z bólu obok zwłok 
Zbigniewa, nie panuje już liad sobą, wpada 
w szał i skrwawioną cbust~ rzuca w twarz 
Amelii ze słowami obelgi. Wśród obnl'~enia obec­
nych Amelia pada zemdlona na ziemię. 

Przed rozpoczęciem ostatniego aktu chór 
śpiewa "De profundis". Scena przed8tawia kom­
natę. Na środku stoi trumna ze zwłokami Zbig'­
niewa. Chmara wchodzi oznajmiając, że d wór 
księcia już wyruszył w drogę. Wojewoda zado­
wolony z tego poleca wiernemu Chmarze, żeby 
miał naj dzikszego konia w pogotowiu. Rozka­
zuje l\lazepę schwytać, przytroczyć na 
wznak do kouia i w taki sposbb puścić w step. 
Następnie poleca przynieść drugą tl'Umnę dla 
Amelii, która umrzeć musi. Po odejściu woje­
wody wchodzi Amelia, która pragnie pomodlić 
się przy lwłokach Zbigniewa, 

Po jej modlitwie wchodzi Mazepa, od któ­
rego Amelia odwraca się, posądzając go o zabi­
cie Zbigniewa. 

Paź jednak przekonał się, źe wojewodzie S3m , 

pozbawił się życia. Gdy weszli bowiem w las­
biedny młodzieniec uścisnął rękę, w której Ma­
zepa trzymał broń nabitą; broń wypaliła, Zbi­
gniew padł trupem na ziemię. Paź opowiedzia­
wszy to nieszczęśliwej wojewodzinie , ofiarowuje 
jej przyjaźń .. Amelia oświadcza jednak, że za 
chwilę umrze, zażyła bowiem truciznę. Wchodzi 
wojewoda. Amelia i ,Mazepa przeklinają mści­
wego starca. 

Za chwilę nieszczęśliwa wojewodzina umiera. 
Wojewoda rozkazuje wyjść Mazepie. Paź uczy­
nić tego nie chce, gdyż najpierw musi się zeru. 
ścić. A gdy wojewoda drwi z pogróżek, Mazepa 
oświadc~a, że Zbigniew i Amelia kochali się, że 
wojewodzie z tego powodu popełnił samobójstwo. 
WoJewoda szaleje z gniewu, Mazepa wycbodzi 
z tryumfem, choć wie, że za drzwi3mi zostanie 
gwałtem porwany. 

Wojewoda słysząc, że nadchodzi odsiecz, 
która pomści śmierć książęcego pazia, podpala 
zamek, a sam przebija 8i~ sztyletem. 
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Kor e s p o n d e n c y a. 

Z powiatu mozyrskiego. 

TJl s ierpn i u 

Gęste i liczne lasy, liściaste i iglaste; gdzie­
niegchje resztki dawniejszych puszcz niedostęp· 
nych; olbrz)'mie łąki, hujną traw~ pokryte; rzecz­
ki, rzec%ulki i potoki bhltniste; trudne do prze~ 
bycia moczary; małe i olbrzymie jeziora z brze­
gami, poroslemi gęstemi j wysokiemi oczeretami; 
tu owdzie wzgórza piaszczyste lub porosłe stu­
\yiekowemi dębami - oto Polesie. Ci, co nie 
znają tego zakątka luaju, są zdania, że jest on 
mOllotollLly, smutny, bez życia. A jednak, mimo 
hłot, tak nie jest. Tyle tu n)żnorodnych kraj­
obmzów; uie imponują one co prawda efektami 
kontrastów dolin, gór i skał, tworzą jednak ca­
lość piękną, nie nuiącą oka, mimo prostoty; 
szczególniej uroczą jest część Polesia, więeej od­
dalona od słynnych błot pińskich. Bujna roślin­
noM, obramowuje łąki i jeziora. Co cbwila no­
'Wy efekt :.Igrllpowania drzew, wzonystych łąk, 
f'zaro-sinawycb tafli jezior, Ładnie tu, choć nad 
krajobrazem unosi się opar melancbolii, smutku, 
rezygnacyi przed potęgą natury. 

Jaka natura, tacy i ludzie. Cisi, spokojni, 
zrezygnowani, a jedóak śmiało walczący z prze­
ciwnośdami losu, z zalewami łąk, ze zdradziec­
ki emi moczarami. Poleszuk na pozór głupi, nie-
7grahny, nieużyty - ma swój spryt, swój dow­
ci p bardzo charnkterysf,yczny, a do ludzi dobrych 
przywiązuje się szczerze. Chłopi na ogół są za­
możni, choć prowadzą bardzo prymitywną gospo­
darkę rolną; każdy z nich ma zapas Gci ulanego 
grosza; naród to nahożny, ogTomnie przywiązany 
do !:lwej wiary. 'I'ytnłcm tylko od chłopów różni 
siEi rlrobna szlachta. Niegdyś stała on~ obycza­
jowo i cywilizacyjnie znacznie wyżej od włościan, 
mi lila szersze aspiracye, obecnie schłopiała zupeł­
nie, wyróżnia ją tylko buta i skłonność do pie­
ni~lctwa, Wielka własność ziemska jest w rękach 
polaków, rosyan i ~,ydów. Dużo jest wielkich ma­
jątków polskich, gospodarowanych wzorowo i po­
stępowo, Pewna kategorya majątków, zwłaszcza 
zydowskich, jest przedmiotem bezustannej speku­
lacyj; spekulują lasami i na parcelacyę. 

Wielką pomoc . tutejszym ziemianom niesie 
miń ,kie towarzystwo rolnicze; doskonale zorgani­
zowane i wzorowo prO~a(hOIle; operacye jego są 

2) 
E. HARAUCOURT. 

z AWC 
(Dokońezenie ), 

Na bardzo krótko, zapewne na kilka minut, 
na kilka se-kund może, ale zasnąłem, jestem tego 
pewny, i ze strachu podskoczyłem, ze stl'achu, 
a nie z radości, gdy siekiery zadzwoniły nad 
moją głową· 

- Tutaj! 
Powietrze stawało się moźliwszem do oddy­

chania. Zobac,zylem najprzód trochę, potem wię­
cej światła. Zelazne dr.idy, drewniane sztylety, 
ka wałki materyi, szklanne noże, dookoła mnie, 
nie~lliczone, czarne, żółte, czerwone, zagrażały mi 
ze wszystkich stron. Poznałem wówczas llowy 
rodzaj strachu na myśl, że trzeba b~dzie wycią­
gn ąć mię przez tę kratę o tysiącu zębów, i że 
tego nie będą mogli inaczej zrobić, jak tylko 
drąc .mię kawałek po kawałku.,. 

Swiatlo wnikało coraz więcej. Wnikało za­
nadto, Widziałem zawiele! I tak, zostałem zmiaż­
dżony pośród tych rzeezy i żyłem! Wydało mi 
siEi to teł'az niemożliwem, głupiem - ah! co 
chcecie, odchodzi się od~lIIysłó"'! -- zacząłem 
znów wątpić ° mojem tyciu! 

Nagle, dach ustąpił i zawalił się pod wy-
siłkami robotników. Znalazłem się w pełnem 
świetle. . 

Ludzie ukazali się prawie tuż nademną. 
Tutaj! . 

- Słyszysz, J ózencr - odezwał się jeden 
g}ns. 

- To nici - odpowiedział qrugi. 
Na szczęście odzyskałem tyle przytomności, 

że nwgłem lJomyślee: 
- Jeżeli będę wolać, to zaczną mię zbyt 

ROZWÓJ. - Wtorek, dni$ 1 września 190~ !". 

różnorodne i rozległe, a zawsze korzystne dla 
producentów rolnycb. Pomyślnie też rozwija się 
mińskie ziemi311skie towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia. I:;tnieje ono już cztery la­
ta, a dzinla]ność jego rozciąga się na gubernie: 
wileńska witebska, gl'l)dzieńsHa, mińska, kowień­
ską i m'~bylewską~ Cztery 1a(a zdola'ły stwier­
dzić olbrzymią poźyteczność zrzeszonej działalno­
ści ziemian; towarzystwo posiada znaczny kapitał 
zapasowy i daje znaczne zyski, które pozwolą 
obniźyć premię ubezpieczeniową· 

Od kilku miesięry czynne są w kraju za­
chodnim instytucye, t. zw. <ziemstwa>, samorzą­
du ziemskiego. OrganiZaCj'R ich, aczkolwiek wzo­
rowana na wewnętrznych guberniach Cesarstwa, 
została jednak nieco zmodyfikowana. Dla wyja­
śnienia jej, przytoczę nieco szczegółów z działal­
ności ziemstwa powiatu mozyrskiego. W skład 
jego wchodzą: marsznłek szlachty, isprawnik 
(mniej więcej ten Sam urząd, co w Królestwie 
naczelnik powiatu), in8peldor podatkowy, naczel­
nicy ziemscy (jest i(·b 7 w powiecie, pełnią oni 
równocześnie czynności administracyjne i sędziów 
pokoju), powiatowi: lekarz i inżynier, oraz 2-ch 
przedstawicieli (i 2 zastępców) ziemian, wybie­
ranych przez gubernatora. Ucllwały zapadają 
większością głosów i podlegają zatwierdzeniu gu­
bernatora. Na rele I( ziemstwa) nałożony został 
specyalLly podatek. 

Mozyrskie powiatowe 11 '7.iemstwo", oprbcz 
załatwienia spraw bieżących, powzięło dotąd na­
stępujące uchwały: pOi'tanowiODo wybudować 5 
wiejskich szpitali na 4 łóżka i ty leż baraków 
dla chorych zal<aźIJycb, powiększyć liczbę leka­
rzów powiatowych do trzech, utworzyć posady 
drugiego weterynarza powiatowego i 7 felczerów 
weterynaryi i obradowauo nad powiększeniem 
liczby szkół elementarnych i zakładaniem przy 
nich kucbni, w których dziatwa przybyła z od· 
leglejszych wiosek, mogłaby odgrzewać strawę. 

Tyle o sprawach ogólniejszycb, a teraz słów 
parę o nowinach }r:kalnych z okolicy najbliższej 
piszącego, t. j. Zytkowicz. Ruchliwa ta sta­
cya kolei poleskich, dzięki swemu położeniu 
wkrótce zamieniła się w dość ludną osadę, za­
mieszkaną przewaźnie przez żydów. W liczbie 
miejscowości, w któryeb, stosownie do ostatniej 
decyzJl,i Rady Państwa, wolno zamieszkiwać ży­
dom, Zytkowicze nie są wymienione. Wobec te­
go zakazano 40 rodzinom żydowskim 9puścić tę 
osadę· Zaczęto starać się () zamianę Zytkowicz 
na miasteczko; dla osiąe:nięcia te~o cel u niezbę-

pośpiesznie wyciągać i zmasakrują mnre:- Zacze­
kajmy, niech upl'zątną. 

Zamilkłem. 
Zbawcy, rzeczywiście npl'ząblli zajadle. Mię­

dzy wiązaniem dachu zobaczyłem najprzód ich 
grube buty. Następnie zobaczyłem rękę czarną 
i silną, Zobaczyłem także siekier~ i drążek że­
lazny, a w końcu ramię z ręką otwartą. 

Ręka IU'ążyła powoli, ostrożuie, jakby szu­
kając. Śledziłem ją mojemi ocznmi. Przesunęła 
się koło mojej twnrzy. Nie odezwałem sie. Reka 
błąkając się, natrafiła głowę młodego d~iew~ze~ 
cia opartą na mojem ramieniu... c 

- Maml 
- No?! 
- Gąska! 
Qzarna ręka, jak olbrzymi pająk, chodziła 

Pl) głowie biednego dziewczęcia i spuściła się 
do ucha, 

- Ma! 
Palce chwyciły kolczyk i rozerwały koniec 

ucha. Obróciły głowę i rozerwały drugie ucbo. 
Znikła ręka. 

- Sowa! Perły! 
Wróciła ręka. Zaglębiła się między mojemi 

piersiami a biustem dziewczęcia i czułem w oko­
licy mego żołądka łaskotanie rąk nerwowych 
które łowiły śpiesznie po omacku. ' 

- Mai Trzymam! 
Damski zegarek przesunął się po mojej 

twarzy. 
Ramię znów wróciło, Zabl'ano się do mnie, 

zaczęto pn;etrząsać. Wstrzymując oddech i uda­
jąc nieżywego, wciągałem pierś, aby im ułatwić 
poszukiwania. 

- Ten jeszcze ciepły! 
Pomyślałem: 

- Jeżeli się spostrzegą, że żyję uderzenie 
siekierą zmusi mnie do milczenia. ' 

Zabrano mi pugilares, zegarek i pierścionek, 
- Nie mogę się dostać do kieszeni! Za da­

leko! 

I 
dną była uchwała gromady. W. łoś(!iaili-jkiej (cz\~~ 
bowiem Żytkowicz należy do kI ueza CZy8tolm~a 
pp, LewHndowsk!cll, ez~~ć Z~IŚ .~.toi na. grll,ntaeb 

l 
chłopskich). Otoż żydZI, dawllIcJ tLI OSIedlI, bu­
jąc sie konkurencyi iydów-przvhYHzÓW, wmówili 
'we wiośeian, ŻC po zamianic Żytkovvicz na mia-
steczko, ziemia clllopom bę(!'l;ie odebrana; łatw<l­
wierni włościanie uwierzyli U'j plotco i npicraj:~ 
się daniu uchwały, CllOĆ on i właśnie lUtjwi~e('j 
skorzystaliby na niej. 40 rodzin żydowskich do­
tychczas jeszcze uie wyd:dono, gdyż pudali oni 
telegraficzną prośbę do millistcryum sprnw wc­
wnętl:znych. 

Zytkowiezc posiadają w swych mnraeb (r08)). 
drewnianyth ścianacb) stałego doktora, który 
otrzymuje subwencyj 500 rb, rocznie. Ciekawy 
jest sposób zhierania tej SUbWCIWyi. Pouicwa;. 
składki płynęły ospale i nicrównomiern ie, k u pl~y­
detaliści porozumieli Hię mięclz.y s()b;~ i pod w)"i.­
szyli ceny na niektóre towary, jako to: drożdże) 
cukier, sól i t. p.; przewyżka ta tworzy O\\';~ 

subwencyę· . 
Obecnie lekal'zem w Zytkowicaeh jest d,', 

Turgiel, l\tóry dzięki swej wiedzy fachowej, 
ogl"omnenm za palowi, z jakim oddl.lje sit2 Hwem 11 

zawodowi, bezinteresowności i zaletom Herca, po­
zyskał OgÓlllą cześć, sJ mpatyę i miłość, oraz 
przyczynił si~ znacznie do nzdrowotuiellin okD­
licy. Oby takich lekarzów na prowincyi hyll\ 
więcej! NieHtety, iluż to młodych lekal'lów mrze 
z głodu w \Varclzawie lub iiliioltrzeje i gnijc w ha­
gnie malomiasteczkowem. Przy dobrej woj i i 
energ'ii nawet w zapadłym kącic prowincyon31-
Dym można zrobić wiele dobrego i utrzymać sili 
przyzwoicie. Trzeba tylko qhcieć naprawd~. 

Na zakoilCzenie nieco O U1'odznjacb. hl)}t 
sucha wiosna, a z~yt częste deszcze latem po­
działały ujemnie. Zyto i owics względnie dopi­
saly; kartdli urodzaj średni, a i to nie wszędzie; 
siana wiele pogniło, owoców brak znpełny, nato­
miast grzybów i jagód byJo mnóstwo. Co praw­
da, lasy tutejsze słyną z obfito8ei grzy hów i 
ja g {)cI! lVI'f. 

WIADOM osel ZAMIEJSCOWE,. 
-o­

Z kraju .. 

- Według obliczeń ur. M. Ż .1ędz.iowHkiegG' 
z Dąbrowy Górniczej, na eał.Ym terenie Zagłębia 

. m 
- Niech go tam!-Jeszcze~ jest dwojel-
Odkryli staruszka i jego ionę. Cztery ręce 

operowały t·,upy o metr odemnie. 
-;- Chudzi bieduczyska! 

, Smiali się wesoło. Ażeby wygodniej osią­
gnąc zdobycz, zbawcy przyciągali do siebie sta~ 
ruszk?w, p~·zyc~em spadł odłam porąbancgo da­
cbu l trąCIł nllę bole~nie, tak, że nic mogłem 
powstrzymać się od krzyku, 

Słyszysz? 
- Aha!... 
- Widział nas! 

Wyśpiewa wszystko. 
Łajdak! 
Możeby mu ... ? 
Nie Ohodź. 

l Poszli: Zlitowali się nademną i naraz uczu-
łem dla mc~ prawdziwą wdzięczność. Ci ludzi~1 
którzy moglI byli zabić roie bezkarnie darowali 
mi iy?ie: wydali mi się za"'cnymi! Pt;gal'd1.ajcie 
mną, Jak chcecie! Ani chwili wówczas nie my­
śl~łe~, źe robili źle. Ddś wiem, że byli niego­
dZIW], okrutni; w pierwszej chwili jednak nic 
podobnego nie przyszło mi na myśl. Ach! krucbą 
~et;t bardzo, mOl'alność ludzka! Wiele to prawd 
l z~s~d zamka w nas w chwilach krytycznych! 
MÓJ lllstynkt .za?rożonego zwierzęcia wziął górę 
nad c,ałe,m POJęc,lem złego i dobrego. Daleki od 
potęplema roztoJu tych łotrów błogosławHem ich 
tylko za icb pobłażliwość! ' 

. Pogardzajcie mną. Odczuwałem o wicIe mniej 
wdzlęcz!l0~ci dla ludzi uczciwych, którzy potem 
pr~ybyh l wyciągnęli mię z wagonu, nie doko­
nawszy na mnie rozboju. 

PatI:z~c zaś na zwłoki uroczej dziewczyny, 
kt,órą .dzIen przedtem pieściły moje oczy, nie po­
wledtlałcm nawet: "Szkodajejl" Sam byłem ura­
towany! 

------
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istnieje zaledwie 9 szpitali, z tych 8 fabrycznych 
i l powiatowy. 

1) Szpit:d towar:lystwa sosnowieckiego, zbu­
dowany w 1~59 roku. Najwyższa dzienua iluM 
chorych bywa 73, najniższa 43. Utr~ymanie 
chorego dziennie kosztuje 1 rb. 45 kop. Szpital 
zbudowany jest specyalnie dla robotników, 
urzędnicy towarzystwa ze szpitala korzystać nie 
mogą. Szpi tal posiada własną fi ptekę. Admini­
stracyę i &!łllŹbę stanowią: 1 lelwl'z, 3 siostry 
miłosierdzia, 2 felczerów i 12 posługaczów. 

2) Sl.pi tal tow. <lIr. l\enard), wzniesiony 
w roku 1865. Liczha cborych dziennie docho­
dzi do 75. Do tego szpitala przyj mowani są 
również chorzy z okolicznych fabryk, a miano­
wicie: . 

a) przędzalnia Dietla, b) przędzalnia Scho­
na, c) walcownia Milowicka, d) buta <Puszkin', 
e) b [lta tow. IIuldschynskyego, f) szklarnia So~ 
snowiecka i g) kolej warszawsko-wiedeńska. 
W sZyHtkie te fabryki własnyeb szpitali nie mają 
i obsługiwane są przez jednego t. zw. głównego 
lekarza i trzech pomocników. 

Służba szpitalna składa się z dwóch leka· 
rzów, jednego felczera starszego, trzech dozor­
ców i pięciu niższych fnnkcyonal'yuszów. Chorzy 
do tego szpitnla zapisują się niechętnie. 

3) Szpital tow. dłuta Bankowa» w Dąbro­
wie zbudowany w 1896 ruku na 40 łóżek. 
W szpitalu, za specyalnem pozwoleniem dyrek­
cyi, leczyć się mogą, prócz robotników, także 
i urzędnicy towarzystwa. Utrzymanie jednego 
chorego dziennie wynosi około 45 kop. Admi­
nistrncyę i służbQ stanowią: jeden lekarz, jeden 
felczer, cztery siostry miłosierdzia i dziesięć os6b 
lliższej służby. 

4) Szpital tow. Franko-Włoskiego w Dąh.ru~ 
wie, zbudowany w l'ol<u 189:3 na 20 łóżek. Zy­
wieu:e eborego kosztuje dziennie 45 kop. 8'lpi­
tal przyjmuje robotnil{ów, rodziny tychże i u­
rzędników, Administracya: jeden lekarz, dwóch 
felczerów i pięć osób służby niższej. 

5) Szpital t9warzystwa <Saturn» pod Cze­
]adzią, zbudowany w roku 1899 na 30 łóżek. 
Administracya: jeden h:kal'z, jeden felczer, 
dwie siostry, oraz odpowiednia liczba służby 
niższej. 

6) Szpital <Akcyjnego T-wa) w Z~wierciu, 
zbudowany w roku 18S2 na 25 lóżek. Zywienie 
,chorego dt:icnui0 30 kop. Szpital przyj muje 
wszystkich ofic,Y alistów z rodzinami. U r~ądzenje 
wewnętrzne szpitala po'zostawia wiele d0 życze­
nia. Administracya: jeden lekarz, felczer, go­
spodyni i czworo osób służby niższej. 

7) Szpital warszawskiego tow. w Niemcach, 
zbudowany w roku 1893 na 24: łóżka. Utrzy­
manie jedneg') chorego kosztuje dziennie około 
~2 rubli. Urzędnicy ze szpitala korzystać nie mo­
,gą. Administracya: jeden lekarz, dwóch felcze­
rów i trzech po;ługacz6w. 

8) Szpital akcyjne!?,o tow. dIuta Katarzyna> 
w S.elcu. Zbudowany kosztem około ] 00,000 rb. 
w roku 1899 na 24 łóżka. Utrzymanie chorego 
,dziennie okolo 2 rb. 50 kop. Rodziny robotników 
i urzędnicy ze szpitala nie korzystają. Ad~ini­
.stl'acya: jeden lekarz, dwóch felczerów, J~den 
dozorca i dwóch posługaczów. Na potrzeby fa­
ury ki szpital nie wystarcza. 

Cały przemysł w Zagłębiu posiada 295 łó­
iek, a ponieważ zatrudnia 65.000 robotn~k?w, 
przeto jedno łóżko przypada na 240 rOb?tDlkow, 
nie licząc w to nawet najbliższych rodzlll tych­
że; bo jeżeli rachunek przeprowadzimy łącznie 
z rodzinami, to otrzymamy rezultat, że łóżko 
przypada na 642 du~ze. 

Jeżeli przeto w ucywilizowanych społeczeń­
stwach przyj~to uważać za wystarczają0e jedno 
·łóżko Da 100 mieszkańców, to Zagłębie daleko 
pozostało w tyle od śl'odkowo - europejskiego 
ideału. 

- Wydział karny piotrkowskiego sądu 0-

kregowego w dniu 12 b. m. rozpatrywał na 
ses"yi wyjazdowej w B~dzinie sprawę o fałszer­
,stwo. 

W grudniu r. z. w sklepie Szpigelmana 
w B~dzinie, nieznajomy żyd, jak si.ę później 
.okazało, Szyja Monszejn z Kutna, WZiąwszy za 
180 rb. towarów, dał wzamian przekaz kantoru 
bankierskiego Bergmana w Sosnowcu imię A. 
Goldfedera w Łodzi z dnia 15 grudnia 1902 r. 
.MI 2586 na rb. 300. Po sprawdzeniu autenty­
czności przekazu w kantorach bankierskich w Bę­
dzinie i Sosnowcu, przekaz okazał się sfałszo­
wanym, wskutek czego Monszejn zostuł areszto-
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wany.. Następnie okazało się, iż Monszejn tego 
rodzajU tranzakcye proponował bezsk utecznie 
w kilku sklepach będzińskich i zdołał podobnym 
sfah~zowallym prz.ekazem zapłacić za towary 
W sklepie Rozenbluma. 

Aresztowany lYIonszejn przyznał się, iż oba 
przekazy są sfałszowane i oświadczył, iż kupio­
ne w sklepie Rozenblnma towary są na stacyi 
kolei żelaznej w B~dzinie, gdzie też je znalezio­
no, oraz aresztowano pilnującego takowych te­
ścia l\1onszejna J tlkóba Adlerfliegla z Siewierza. 
Podczas śledztwa l\Ionszejn przyznał się, iż trzy 
sfulszowane przekazy kantoru Bergmaua na su­
my 300 rb., 280 i 150 rb. odrobione w Londy­
nie na imię różnych osobistości, wręczył mu 
wraz z adresami sklepów, gdzie takowe można­
by zbyć, wuj jego l\Iurdka Lichtenfeld, którego 
też przytrzymano w Zawiercill. 

Lichtenfeld c'świadczyl, iż blankiety fałszy~ 
we otrzymał od Munszejna i tylko wpisywał na 
nich sumy, zaprzeczał zaś stanowczo, jakoby 
blankiety hyły zamawiane przez niego w Lon­
dynie. 

Adlerfiiegel twierdził, iż towary, z któremi 
go ares'ltowano, dane mu były do pneehowania 
przez nieznajomego żyda. 

Zaznaczyć naldy, iż sfatszowaue przekazy 
były skopiowane z prawdziwego przekazu, przy­
czem podpis prokurenta firmy Bergmana W So­
snowcu, Leona Blumenthala, odtworzony został 
sposobem litograficznym. 

Sąd okręgowy, po wysłuchaniu aktn oskar­
żenia i przesłuchaniu 8wiadków: Blumentbala, 
Kona, Sfpigelmana, Riedera, Openhejmu, "Tejn­
stejna, Zmigroda, Wołochowa i Uazumowskiego, 
rozwaźywszy szczegóły sprawy, wydał następu 4 

jący wyrok: Mieszkańców Kutna SLiyją Monszej­
na (1at 33), oraz Pilicy, Mordkę Lichtenfelda 
(lat 37), za sfałszowanie i rozpowszedlllianie 
przekazów pieniężnych firmy bankierskiej <Adam 
Bergman> na pozbawienie szczególnych praw i 
przywilejów, zamknąć w więzieniu na 8 miesię­
cy, poczem. oddać pod nadzór policyi na 2 lata; 
mieszkańca Siewierza, Moszkę Adlerfłiegla (lat 
53), oskarżonego o świadome ukrywanie kupio­
nych za sfałszowany przekaz towarów, uznać :r.a 
niewinnego i ()d wszelkiej odpowiedzi alności u­
wolnić. 

- Organizacya band złodziejskich grasują­
cych w Saudomier:lU i okolicy, doskonali się coraz 
bardziej. Band tych jest kilka, a każda ma 
sw~~ specyalność, jedni kradną konie i bydło, 
drudzy kradn,l1 pościel, a inni znów srebra i ko­
sztowności. Smialość rabu::li6w doszła do tego, 
że w Środk.u miasta, w miejscu zaludnionem, o­
grabiono w zeszłym tygodniu ks. biskupa Zwie· 
rowicza. Rabusie weszli w nocy przez okno na 
piętrze i skradli: cukiernicę srebrną~ takąź pa te­
rę do bułek, oraz krzyż biskupi, pamiątkowy, 
z relikwiami świ~temi. S,wzególniej stl'ata krzy­
ża jest nader dotkliwą dla ks. biskupa. 

- W dniu 18 sierpnia o godzinie 9 wie­
czorem, została wykryta żydowska loterya w S:el ~ 
CU, w pow. będzińskim, której ciągnienie właśni~ 
się rozpoczęło. Naczelnik pow. będzińskiego 
w asystencyi k·lku strażników otoczył dom i 
przerwał ciągnienie, zabierając rzeczowe dowo­
dy w postaci 500 losów loteryi, stempli, kół do 
ciągniełlia i podręcznej drukarni, a także are­
sztował dyrektora w osobie Abrahama Warmun­
da. Spisano protokuł, który został przesłany 
prokuratorowi. L0S takiej loteryi kosztował 50 
kop. do I-ej klasy; od wygranej strącano 10% 
na korzyść dyrektora. Oflarą wyzysku i ukar­
towanego oszustwa padali przeważnie ludzie bie­
dni, robotnicy. Loterya już 3 lata istniała. Dy· 
rektor zdążył tymczasem knpić dom za 20,000 
rubli. Strój; nocny wyśledził siedlisko i dał znać 
władzy policyjnpj: Tym sposobem wyświetlono 
całą sprawę. 

Ze Lwowa. 

W sprawie założenia szkoły niemieckiej 
względnie wprowad'l;enia zakonu Braci szkolnych 
do Lwowa, ogłosił ks. arcybiskup Bilezewski na­
stępującą "odezwę al'cypasterską do rodziców ka­
tolickich we Lwowie. u 

"W czasie mojej nieobecności stała się w mie­
ście rzecz niezmiernie bolesna. Nie byłbym pa­
sterzem i sługą Chrystusowym, gdybym W chwi .. 
li wielkiego wzburzenia umysłów kry l się i mil­
czał, zamiast sprawę rozświetlić i na lepsze spro­
wadzić tory. 

Nie myśl~ bronić mojego pl'Oboszc:la przy 
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.kościele św. l\Iikołaja. Gdyby na radę i wiec 
zebrały się te tysiące biednych, których nakar­
mił i ci chorzy, którym szpitale i przytuliska 
wy budował, to wszyscy 'lgrom adzeni j eduomyśl­
nie zgodziliby się na oświadczenie, że ten, który 
cale iycie służył uczciwie Bogu i dla kraju, nie 
mógł na starość stać się zdrajcą przez LO, iź po­
wziął myśl podobną, jaką przed kilkunastu laty 
w Krakowie w czyn wprowadził ś. p. kardynał 
D u n aj e VI s k i. 

l\luie boli, że wobec nieporozumienia, jakie 
zaszło, muszę dzhdaj wobec katolików hronić zu 4 

sady katolickiej i Braci szkolnych, których za­
mia.,t przyjęć otwartem ~ercem, obwołano gel'­
manizntorami. A któi; oni sa! Tu krew 't krwi 
naszej, kość z kości naszej ~ Jeśli jeszcze l1ie 
WclzySCy biegle władają językiem polllkim w u­
stnej rozmowie, to nie ich wina, jeno pl'otest~lllc­
kiegt) syl:3temu szkolnego w Prusach. Przybyli 
oni do nas, aby tu założyć polski nowicyat, u two­
rzyć z czasem osobną prowincyę polską swojego 
Zgromadzenia i być nam pomocą w pracy 8pO­
łecznej na tych polach, któreby w ich braku le­
żały odłogiem. Nauczycielom naszym posad za­
bierać nie myślą, ani stawać im w drodze wte· 
dy, gdy dążą do polepszenia swego bytu. Gly­
bym najmniejszą w tym wzgl~dz.ie żyWił niepe­
wnoś(?, nigdybym BI'aei nie dOlluścił do mojej 
dyecczyi, bo wysoko cenię naszych nauczytieli r 
szczerze pr3gnę icb dobra i w każdym prawie 
lIście pastrr~kim z uznan lem wymiałem slę {) 
pracy ich ofiarnej i rzetelnych zasługach około 
ludno 

Aby mieć punkt oparcia, Bl'acia szkolni o­
twierają pierwszą szkołę swoją we Lwowie, a' 
myślą prowadzić ją w dwóch oBobnyeh oddzia­
lach, z których jeden z językiem wy kładowym 
polskim, prz.eznaczony jest dla dzieci polskich 1 

drugi-z językiem wykładowym niemieckim, prze­
znaczony jest dla dzieci niemieckich. 

O szkołę niemiecką prosili rudz: ce niemcy, 
którzy koszty jej chcą pokrywać swoim pienią­
d'l.em, składanym w formie opłat szkolnych, bo 
nie mają pretensyi do tego, izby społeCZlństwo 
poh!kie wlaqnym groszem zaspakajało potrzeby 
obcych dzieei, czasowo w mieście prze by waj ą ~ 
('ych. 

Nie pojmuję, iż przeciw tej szkole mogła 
puwstać tak wielka burza, skoro równocześnie 
subwencyę pobiel'a niemiecka szkoła prutestallc­
ka, której BZy Id po dziś dzień głosi, że gwina 
wyznaniowa przeznaczyła ją dla dzieci ewall~ 
g,'lic~i("h. . 

Z10en katolik., a tern mniej biskup, nie mo­
że patrzeć spokojnie na to, że dzieci katolickie 
nasiąkają w szkole protestanckiej co najmniej 
obojętnością religijną. Wiem o tern od rodziców; 
którzy przychodzili do mnie z 'prośbą o ratnnek 
w tej sprawie. Wiem też, jak bardzo gorszyły 
się tern dzieci katolickie, że jeszcze niedawno 
uczył w tutejszej szkole ewangelickiej religii pro .. 
testanckiej apostata, były sluchacz wydziału teo­
logicznego we Lwowie. 

Jeśli tedy rzeczy tak stoją, że dla ratowa­
nia dusz niemowlęcych rodzice ich, niemcy, sta­
rają się o szkołę niemiecką, to blsk upa, który 
musi być sprawiedliwy dla wszystkich katolików: 
polaków i niemców, obowiązkiem jest pośpieszyć 
im z moralną pomocą w imię tej samej zasadY7 
dla której wołamy o język polski i pacierz w ję­
zyku ojczystym dla naszej dziatwy; sprawjedli­
wi dla drugich, śmiało będziemy mogli żądać spra­
wiedliwości dla siebie i protestować przeciw 
gwał~owi, zadawanemu sumieniu dziatwy nasz.ej. 

Ze nowa szkoła katolicka nie bedzie uzia­
ł~ła na szkod.ę n~l'odo~ości polskiej, ;a to pełną 
bIOrę od powledzlalnośc na siebie ufam zaś że 
za lat kilka Bracia szkolni sumilj~na i skut~czna 
pracą zdobędą sobie zaufanie naszeg~ społecz~ll: . 
stwa i wszystkich sfer jego. 

We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1903. 
t J6zef 

Arcybiskup-Metropolita. '" 
Odez~a ta czcigodnego al'cypaste-rza pow:n-

na USpOkOIĆ wzburzoną słusznie opinię publiczną. /" 
Wobec głosu władzy duchownej powinny umił ... 
knąć ~szelkie przedwczesne komentrze; należy 
natomIast oczekiwać spokojnie rozwoju dalszych 
wypadk6w. 
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:z OSTATIIIlEJ POCZTYSI 

Książ~ Ferdynand bułgarski. 
(PoJit. COl'l'esp.) utrzymuje, iż ksiąię Fer­

dynaud powróci w dniach naj bliższych do So~i. 
Iune pi.~ma donoszą, że z powodu wykrYCIa 

ganku podziemnego~ Ill'zekopanego do palacu 
książęcego w Sofii, w bulgarskich kolac~ rządo­
wych panuje wielki niepokój. Obie lillle kole­
jowe, któremi książę może powrócić do So?i, 
sa 8trzeione przez wojsko. Ozas powrotu kSlę­eta i droga, którą przy będzie, są zachowane 
w ttijemniey, z obawy przed zamachem. 

Czesi o przesileniu w Austryi. 
Nie wymieniony imiennie poseł, w którym 

pisma wiedeńskie domyślają się ks. Fryderyka 
Scbwarzenberga, wyraził się, według <Jihoceskie 
Listy), w sposób następujący o położeniu poli­
tycznem w Austryi; 

Wobec przesilenia na Węgrzech, konieczna 
jest czynna akcya posłów do rady państwa i sej­
mu czeshh'go wspólnie z wS:lyatkirui wyborcami. 
Austrya bawi się w politykę strusią i stoi wobec 
kwesty i bytu, alb(\ niebytu. Nie jest to zwy­
czajne przesilenie, w k tórem znajduje się mo· 
narcha Habsburgów, ale wrt;,cz bankructwo poli­
tyczne tradycyi staro· austryackiej jako o3tatnia 
kousekwt'ucya dualizmu. Węgrzy,' popierani przez 
moine czyuniki, stoją na wlasuych nl)g'uch. \V tej 
chwili bl::lto) yczuej, kiedy Austryi gruzi zagłada, 
musi naród czeski wyjść z roli biernej. Nieste­
tYI bruk UlU politycznycu głów, a jednak polo­
żenie wymaga, aby teraz właśnie stanowisko 
czed16w bJ ło na zewnątrz jasno określone i aby 
reprezentacya narodu czeskiego czynnie i z ca­
łym naciskiem wmieszała się w sprawę. 

Panuje przekomlllie, że rzesi po zebraniu się 
rady p<lństwa, wystąpią natychmiast z banlzo 
daleko idącemi żądaniami narodowemi, a w ra­
zie odmowy, rozpoczną obstrukcyę. 

Różne wieśoi. 

- W "Praw. wiestn." ogłoszono: \V nie­
dziele d. 30-go b. m. na kolei mikołajewskiej 
pomi~dty O:lieczenką a Lubinką zderzył się po­
ciag osobowy Xl! 9, który wyszedł z Petersbur­
ga~ w sobotę o godr. B-ej wierz" z pociągiem 
towarowym. Siedmiu pasażerów lekko rannych i 
poduczon)'cu. lHaszyni8ta pociągu zabity, po­
mocnik maszynisty uległ złamaniu żebra. 

- "Pdersb. wiedom.~' donoszą: Rz.ąd pruski 
wy ku pil na rzecz skarbu kolej Ol'3trowo - Skal­
mienyce, która była dotychczas w ręku przed­
siębiorstwa prywatnego. Kolej tę wykupiono 
w celu przedłużenia jej do połączenia z linią 
kolei kaliskiej. 

- Sekretarz stanu spraw zewnętrznych 0-
ŚWi3dczył, że niepewność st08nn~ów., panujących 
w TU1'Cyi, zmusza rząd amerykanskI do. wysł~­
nis eskadry do Bejrutu, celem zabezpleczema 
poddanyC'h amerykańskich w Azyl Mniejszej. 

- Poseł turecki oświadczył w rozmowie, 
że skutkiem akcyi Stanów Zjednoczonych odnio­
są korzyści tylko powstańcy. Wielu poddanych 
tureckich przyjmie poddaństwo Stanów Zjedno­
czonych, aby pod opieką silnego ramienia ame­
rykańskiego popierać cele rowolucyjne. 

- W Ars, w Alzacyi, aresztowano sześciu 
robotników tudzież feldfebla i sierżanta, podejrza­
nych o to, źe granaty najllowszej konstrukcyi, 
bl"aknjące w magazynie, wraz z lontami wydali 
w rece obcego państwa. 

"- Krązą pogłoski, że Weckerlemu udało się 
przekonać cesarza Franciszka Józefa. o konieczno­
ści powołania hr. Apponiego do utworzenia gabi­
netu, albo przynajmniej do wejścia do niego. 
CeR:uz zgad a si~ na gabinet Weckerlego z hr. 
Apponyi'm, jako ministrem ~praw wewnętrznych, 
albo 118. galJinet dr. Appon)'i' ego z Weker)em, ja­
kt} ministrem skarbu. Wpitl'w jednak muszą We­
ckerle i Apponyi porozumieć się z sobą co do pe­
wnycu różuic w zapatrywania('h na sprawy woj­
!'3kowe. Truuności są. znaczne, ałe w części uda-
10 ale jut \f eckerlemu usposobić powściągliwiej 
Appo~yj 'ego. Nie w~tpją tutaj, że ~tronnic.t~a 
obstrukcyjne zgodzą SIę na taką kombInacYę 1 ze 
zaraz po powrocie cesarza z Wiednia do Buda­
pesztu przyjdzie cI? steru gabinet Weckerle -Appo­
nyi uloo Apponnyl- Weckerle. 
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ele ra y. 
(Od własnych korespondentów). 
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Wiedeń, 31 sierpnia. Od południa lndność 
gromadzi się na ulicach, któremi przejeżdia.ć b~­
dzie król Edward. Na trybunach natłok WielkI. 
Policya stara się głównie zapobiedz demonstacyi 
przeciw boerom, zapowiedzianej przez wszeeh­
niemców, 

Wiedeń, 31 sierpnia. Wjazd króla Edwarda 
do Wiednia był imponujący. Ulice były wspa­
niale przystrojone. Zalegaly je nieprzejrzane tłu .. 
my, które witaly króla z przykładną lojalnością, 
natomiast wydawały prawdziwie entuzyastyczne 
okrzyki na cześć cesarza. 

'Drezno, 31 sierpnia. Król Jerzy poważnie 
zachorował, 

BeIfort, 31 sierpnia. Dwa tysiące pięciuset 
robotników katolickich obsadziło klasztor marya­
nistów w Grandvilliers celem zapobieżenia wy­
pędzeniu zakollników. Wezwano na pomoc szwa­
dron k::lwaleryi. Obawiają się poważnych zabu­
rzeń. 

Belgrad, 31 sierpnia. Z wiecu wczorajszego 
następujące jeszcze szczegóty zaSługują na donie­
sienie: Jeden z macedończyków z rewolwerem 
w ręku wzywał ludność do porwania za broń. 
Mówcy uważali Austl'yę, która cbce zagarnąć 
sandżak n()wobazar8kj, za naj większe niebezpie­
cz.eństwo. Tłum udul się przed poselstwo rosyj­
skie i wydawal entuzyastyczne okrzyki na czeŚĆ 
Rosyi, mimo tego, że nikt z poselstwa nie uka­
zał sie. 

SÓfia, 31 sierpnia. Książę Ferdynand jest 
widocznie zakłopotany. Jedzie on przez Constan. 
z\, później jachtem do Warny. Na zamku eu­
ksynogradzkim będzie oczekiwał dalszego rozwo­ju sytllacyi. 

Wiedeń, 31 sierpnia. W tutejszej bulgarskiej 
agencyi dyplomatycznej zapewniają" że książę 
Ferdynand jedzie prosto do Sofii. Zr6dla pry­
watne trwają przy tern, że książę pojedzie na~ 
przód do Euksynogradu. 

Z ostatniej ch.Uim 
(Od wll'l.snych korespondentów). 

Wiedeń, 1 września. Sejmy krajowe będą 
zwołane w drugiej połowie września. Rada pań­
stwa w końcu października lub z początkiem 
listopada. Najpóźniej zostanie z'wołany sejm ga­
licyjski. Dl'. Koerber obawia się tam gwałtow­
nej opozycyi. Najpierw zwołany zostanie sejm 
czeski, później s~ląski i dolno-austryacki. 

Wiedeń, 1 września. P0wrót ks. Ferdynan­
da bułgarskiego do Sofii nastąpił wskutek rady 
familijnej rodziny Koburgów i wskutek delegacyi 
oficerów bułgarskich, która przybyła incognito 
do dóbr księcia. Delegaci zagrozili księciu, że 
natychmiast złożą go z tronu, jeżeli z powrotem 
do Bulgaryi będzie zwlekał. Książę na statku 
(Nadzieja) odpłynął do Warny, ale bez dzieci. 
Godzinę jego wyjazdu postanowiono trzymać do 
ostatniej chwili w tajemnicy. 

Londyn, 1 września. Gazeta <DaHy Express) 
pomieszcza list otwarty pewnego profesora nieę 
mieckiego, wymierzony przeciw Chamberlainowi. 
Niemcy, zdaniem owego profesora, będą spadko­
biercami kolonij angielskich, gdyby polityka 
Chambel']ai11a miała tryumfować. 

Konstantynopol, l wneśnia. Wskutek za­
trzymania pociągu Express - Orient, przywrócono 
dawniej kursujący pociąg przez 'Varnę t'l'zy ra­
zy tygodniowo. 

Treviso, l września. Król Wiktor Ema.nuel 
ozdobił delegata austryackiego na manewry bar. 
Steinigera orderami św. Maurycego i Łazarza. 

Sofia, 1 września. \Ve wsi Małko Dirnowo 
turcy wymordowali 1,O~O Chl'leŚcian. Powstańcy 
obsadzili . wąwóz Demirkopu panujący nad głó­
wnemi komunikacyami w Macedonii. 

New-York, 1 września. Poseł turecki w Wa-
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szyngtolJie zapewnił sekretal":t.u do spraw J';e­
wnętl'znych Unii, Haya, że pr~ed8iqwzic.ito vHIz.el­
kie środki dla zahezpieczenia podduuych amcl'y­
kalIskich. Hay jednak oświadczył, że okrqty jui: 
wY!Jłynęly do Bejrutu, mog:~ w8zelako zawinąe 
do innych pobliskich portów, o ile .. dadze turee-· 
kie potrafią zabezpieczyć micuie i życie podda-o 
nych Slanów Zjeduoczonych. Poseł tureeki wy­
raził obawę, że w raf:ie pojawienia siq okn;tóvv 
Stanów Zjednoczonych w Bejrucie może dojśe do 
rzezi ~hrześcian. 

Kraków, l wl'f:eHnia. Rada miejs)ul ohra­
dowala nad pogrzebem Siemiradzkiego. \Vobce 
otrzymunia odpowiednich pozwolcil z Petersbur­
ga i z namie.'ltnietwa lwow~kicgo narady tocJ':yly 
się tylko co do dnia pogrzebu i jego eercmo­
niulu. Zwłoki po przyhyciu do Krakowa llmie­
szczone zustaną w kościele Panny Maryj, pu-

I 
czem przeprowadzoue Z()staLl~~ do grobów za!:!łll­
,ionych na Skałce. 

I 
I Jan 

po krótkich, lecz ciężkich eierpioniaeh, 1.llUtrl w poniedzia1:ok, d. 1 września o g. 12 w nocy, 
przeżywszy lat 19; WyprowadzoIlil1 zwłok na.­
stąpi w środę, d. 2 września r. b. o g. 4· pop. 
z domu przy ulicy Widzcwskiej M! 14;> Ila. Nowy cmentarz katolicki. Na.bożOI'lstwo żałobno odbę­
dzie się tegoż samego dnia. o godz. 10 r. w ko­
ściele św. Krzyża. Na smutny ten obrzęd z:apra­
szają krewnych, przyjaCiół: i zna.jomych 

Stroskani rodzice .. 

Lisia zmarłych .. 
Jan Hogowski, rob., lat 26; l\1arynuntt Forllalska, rob., lat 20; Walenty Sojkowski, rob., lat 66: Józof Hzad­kowski, rob., lat 26; Jan Pawlak, pisa.rz, lat !!l: l\1arY,tn­na Skoniecznu, r,ob., lat 34; Józefa Olojniczak, rob., Jat 46; Ferdyna.nd Oswa.ld, rob., lat G8; dzieci z:marJo 18: pochowani na nowym cmentarzu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cenh·alnqj 1( E Ł. 

Data. 
Uwagi. 

31/VIII. 9 w. 741.6 11.9 64 SW. 1 % d. HI/VIIJ: l/IX. 7 rano 743.2 11.8 76 SW. 3 Temp. max. 20.G(' 
Temp. min. 11.2/; l/IX. l pop ol. 747.1 15.6 51 W. 4: Opadu 1.1 mm. 

i I 
muzyki ze świadectwem vVarszawskiego Instytu­
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie 
teoryi i harmonii. Wiadomoś(~, Piotrkowska 261, 
m. 18, lub w administracyi "ROZWOju". 1235-6-1 ... .................... .. 
I estauracya 

II I I 
ulica Zawadzka ..Ni 41!V 

1252-1-1 ot arta. o 2 W nocy~, 
---------------------------------------

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Bailly, .Fajans, Sieczkowski z vVar­sZ!1wy-J acobson z Banska-Zali\ind z Rogaczewa _ Da­Wldow z Pokrowy. 
HOTEL VICr~OHIA ..... Ba.wli, Lipszyc 7. Warszawy­Izaaksohn z Goldlllgen-SzanJawski z Ga.wrychowa- 01'-­ducbanow, Szakarow z Baku- Kowalski zNarnszewa. 
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klasowej pensyi żeńskiej z klasami przygoto ... 
wawczemu 

Tymienieckiej 
przy o.diicy Średniej .M. 23, 

lekcyn rozpoczęto. Zapisy uczollicprzyjmllje się codziennie od 9-3 pop. 
i od 4: -6 wiecz. KUHS NAUK GIMNAZYALNY. 1254-6-1 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

Zofii Z Bau~r~ Li~i~ww~ti~j 
z dniem 14 lipoa przeniesionC! została do nowego lokalu 

pltlzy ul. Zawadzkiej ~ 24cu 

Zapisy nowowstępujących uczenic, zarówno przychodnich, 
i pensyonarek, będą przyjmowane w kanceJ aryi od dnia. 25 

przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczną się 

Choroby wenerJczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
Dra De Halman 

Choroby UliZIUI. nosa. krtani li 
233-d-l gardła" 

Przyjmuje od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska oM 39. 

Z Krakowa przybyły 

z dzialu blrrwa1nego, po.szukujc od­
powiedniego zajęcia, możu i lllalą 
kaucJę złożyć. Ofaty proszę skła­
dać w adm. "Hozwoju d pod 1. n. 39. 

1237-3-2 

Do sprzedania 
lu"l VI yazle! żH~it'nja, na czaR Cłuzszy, 

bui:1ynki murowane 
zdatne na fabrykę l\:rochmaJu, przędzal­
nię lub t. p. i 5 morgowy ogród na bar.­
dzo dogodnych warunkach. W Ly?zko.wl­
cn,ch przy szosie między Lowiczem l SkIer­
niewicami. Wiadomość na miejscu II Po-
pielawskio:.;o. 1~!j,O-3-3 

dla jednego lub dwoch panow jest do wy­
najęcia, z uBłu~ą, umeblowaniem i z ca­
łodziennem utrzymaniem. Widzewska 86 
m. 15. 1226-6-3 

Pensyonat W' Krakowie I 
Ali Borońska, Karmelicka 24. 

Pokoje z całodziennem utrzymani",m. Przy 
ugodzie rocznpj niższe ceny. ZgłoBzerdi 
należy nadsyłać aż do dnia 1 październi­
ka 1903 r. pod adreB: Krakó IV, Krupnicza 
~ 9. 1241,-3-1 

auczycielka 

==:::.::-::==~ 

Do 8;>fzedania zaraz kawiarnia w do­
brym pnllkcie. Nawrot 57. 1530-6 ·3 

Do sprzedania sklep. SOSllowa M 5. 
1559-3-2 

Do tlprzedanla tanio pianIno cz .rue, mo.­
ło używane z fahryki W. H:Jrbm~lla VI: 

Berlinie. Wiad\..mość ul. fllllika oM 39 
m, 2. 1572-3-.1 

Młody człowiek, władający językami 
rosyjsldm l polskim, chce wstąpić na 

praktykę do sklepu spozywciego lub do 
euklerni. Wiadomość ul. Nawrot J~71 84 
u gospodarza. 1566:-2-.1 _ 
1\leblezpokoju sypialnego!:lą Z3rHZ do 
.!U.sprzedania. Wiadomość nl. Piotrkow­
ska ]64 w sklepie obuwia. 1540-3-3 

N· anczyelelka polka, doskonała mat jID}i': 

tyczka z patentem potrzebna zaraz. 
Dzielna 11 m. 7. 1516-3-2 

Nauczycielka z patentem, posiadająca 
gruntownie język francuski potrzebna.. 

Dzielna 11 m. 7. 1517-3-2 

NówootvforzoIA8 pracownia Lublńs'dej, 
wykończa suknie, koatyumy elegancko 

i ar.ybko. Na.uka kroju szycia spooobem 
łatwym. mowna ~ 40 m. 2. 1568-2-1 

Obiady w prywatnym domnzdro~e i Brna''::' 
czne z 4: d~ń po 10 rb. mleliięcznie. Zie­

lona )Q lO m. 4 n:{ piętrze. 1554-3-3 

Osoba młuda, intellgentna, łaervdnego cha­
rahteru, znająca alę doskonale na go~ 

apodarstwle, jak również na dobrej kuchni 
i szyciu, po~zuknje odpow: ednieg'(' miejsca, 
śwladeetl"la dobre. Oferty protlzę ~kła­
dać w adm. "Rozwoju l1l. dla nZarz'ądz'lją 
cej" . 154J -3-;; 

Fotrzebne maHeństwo b zdzietn'e do 
usługi. PIotrkowska 130, stróż "ska-

że. 1547--3--3 

Potrzebna ekBpeClytlDtkn, ObZD/ijmłona ze 
sprzedaźą towaIO'łV na s~ałe. Wiadu­

moŚĆ ul. Przejazd 16 sklep Z. Chądz~ ń­
sklej; tamże pokój do wynajęl ia. 

J549-3-3 powróf;illll 
Zaahodniltli& h!1I 3! 

(obok lombardu akl3yjnego). 
od 8-11 r. i od 5-8 u poszukuje lekcyj w zakresie gimna- I'lotrzebny 1ządzea, z k:meyą 100J lub 

I zyalnym. 800 rb Gubernatorska 28 w piWiarni 
I Oferty przyjmuje adm. "RozwojuH 

I od 6-7 wlecz. 1560-2-~ 
W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 

F.99-e-99 
mieszka obecnie na l d N . lk " 124f)-3-1 l" ioszukuJ'-A posady elektromontera lub 

d k"· (' p' k l" ) p~". auczyCle a. ~ '" Zawa Z lej 2 rog IOtr ows ueJ 13 I: ~-iii_-_____ ii''''''''''---''''''' maszynisty do śwlaUa dektryeznego. 
Choroby weneryczne, mo" 

czopłciowe i skórne 
1074-10-9 I E. Knoblach, ul. Gołębia M 9 m. 10. 

------...... - ...... --::------~ j Nagrodzony medalem złotym na. wyllta - 1573-2-.1 

Dr. H. ~RU ~KI 
nr Ksawery Jasin' ski: wie paryskipj za dos..:onałość wyrobu "-.:!klep kolonialny z l pokOjem do wyna-
Ił .1 \, I I P U D ER" V E N U S' ~ Ojęcia od 1 październIka. Skła<lowa.N2 

St. Górskiego.. Przewyższający- 82. 1564-3- 1 

ulica Nawroi dA powrócił. 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 1246-2-2 

3-4 pp. \V niedziele i święta od b 
8-12 r. i od 4-6 pop. 78~-C-~ I Dr. E. Sonnon erg I 

~r:r!~~~~ ~p~[!~nH!!!~~:O~ ! p rócił. I 
nego w Petersburgu. I 1175-4-3 l' 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 ,Dr.. Medycyny 

.... yjmuj·1 :!o~~~ ;:::::~~t:~6~:1 Aleksander Pański i 
powraca 20 września. II Dr. 

Ohoroby skórne i weneryolne, 
ulica Krótka .Ni "'ID 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Dru Leon Silberstein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 

1185 

R. LITT 
Piotrkowska 108, dom p. Endego. 

Leczenie i plombowanie zepsu­
tych zębów. Wprawianie szb.loz'" 
n:roh zębów. 982-r. 19 

I 

I 
i mieszka obecnie ulica 

Mikolajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8 .Jla pań 

. --'--"-Leoznioa dla ohoryoh I 
wenerycznych i skórnych 

od 5-6. 110'7-r-9 

-nr.-I:-KRU KO SKI 
powrócił. 

Ulioa Piotrkowska M 88. 
Choroby dzieoi~oe i wewn~trzne. 

1215-8-2 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 8-4 

popołudniu. 

Cegielniana 23. 1608-d-0' 

Dra Mar uli sa r 

w ólozańska 39, log Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i św. 9-10 i 41/2-6~ w. 

Do nabycIa w księgarni R. ~zatkiego i we 
wszystkich Księgarniach popularne 2 dziełka 

MaUeńsl WD i lłzerzaczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D .. ra Iz. Abrutina. ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych i sKórnych 

w lizpitaln PoznańrHdch w ŁodzI. 
7ó9-d-40 

wdzyl:!tkie Inne gatllnki pu irow r dla ~~no.6n~ 4: kurau prawa, aoświadlJzony KO-
tego poleca się paniom dbającym o zdro.. repetytor, poszukuje miejsca na wieś 
wą i Ś W lezą cerę. Sprzedaż wszędzie. na wakacye. Wiadomość w adm. "Roz-
Wystrzegać się p')drobień Fndełko opa- woju". 799-d-O 
trione .N2 868. Cena 15. 30,50 i rhl! Iii ~przedam I:!klep tanio. WiadomoŚĆ ulica 
Reprezentani na Łódź, Cli Bystrza... D W Olczańl:lka 87. 1521 8- 3 

nowsk., Piotrkowska e32.. fJklep BpOŹywczy fi Qowodu iuteresów 
683-80-25 Dfam,Hjnych sprzedam. Wiadomość w 

I duży frontowy pokój 
umeblowany, z balkonem na 1 pl .. ·.trze, 
moze być z clłodziennem utrzymaniem, 
zaraz do w}najęcia Średnia .MI 30 m. 4: I 

tamźe przyjmuje s ę stołowników. 

robi 

1251-8-1 

Płerw~r6orzędny ... Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

okryeia damskie. fasony kształtna 
ł wykończenie artystyczne 

!hJll!!IOepOW8 .NI SI. 1197-2-2 

I 
I 

do wynajęcia trzy pokoje od frontu, ra­
zem lub oddzielnie, mogą być :li cało­
dziennem utrzymaniem. Tamze wydają 

się obiady. 

Dzielna 40 m. 2. 
1189 - 6-5 

Biuro prośb, .źyłnickiiego. 
Rowy-Rynek .Na 6 .. 

Redaguje prośby dQ wszystkich władz, 
w kwesty! przesiedlenia; przyjęcia pod­
.dańBtwa, przywilejów, o wydawanie pa.sz­
portów, dakJaracye o obrota~h i docho­
dach handlowych, reklamacye do drog że­
l iznych. (Sprawdza listy fra.chtowe bel­
płatnie), kontrakty" tłómaczenle, przepisy­
wanie dowodow i prywatną korollponden­
cyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieczorem. 2114-r-13c8 

Anttplusqułn-najlepszy wytępiacz plu-
skiów.::;kładyapteczne. 1507-11-6 

adm. "Rozwoju.... l522-3- 3 
~klep l mieszkanie obszerne do wynaJę: 
Duła bardzo tanio. Rybna 5. 15~ó-3 3 
~klep spożywczy do -sprzedania, z powo­
Odu zmiany interesu. Wiadomość, ulica. 
Sll:werowa .MI 16. 1548-8-3 

Sprzedam Sklep umio zaraz. Wiadomość 
w adm, "Roz woju ~. 1543-3-3 

Uczeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłtl-
goletni l dośwladezony korepet}tor, 

poszukuje kondycyl na wyjazd na lato. 
Oftlrty pod "Korepetytor" pros2lę k:lkładać 
w adm. "Ró21woju". 6S8-d-O 

Urządzenie Sklepowe . do spnedsDla. 
Pio1rkowBka 118 m. 2. 1555-3-3 

Zdolna krawcowa} która szyj~ wszystko, 
poszukuje zajęcia domu pry-watnym. Wi­

dzewska J& 81 m. 19, Aniela Imlerow łez. 
1570-3-1 

,Zaginęła karba pobytu na 1m ę Al.lt HJie­
go Ratajsklego, wydana. z magLstratn 

m. Łodzi. 1571-3-1 

Zaginę~a karta pobytu na· imię Romana 
Wiśniewskiego, wydana z magistratu m. 

Lodzi. 1567-3-1 
Zaginęła karta pobytu na imię Mie\!zy­

bława Wojno, wydana z gminy Rado-
goszez. 1565-3-1 
Zaghlęły. świadectwa webdrskie-oraz 

karta pobytu na imIę Waleryi Nowa­
kowskiej, wydana z magistratu m. Łodz·. 

1~57-3-~ 

Zaginęła karta pobytu na lmll;2 Antouie­
go bwędraka, wydana z gminy Chojny. 

. 15iHI-3-ił 

Zaginęła dziewczynka lat 11, prze.szło/'''':' 
rok temu, blondynka, oczy niebi8shie, .:;, 

U kogo się znajduje proszę ją (,dprowad2ti~ 
na Rozwadowaką 12 m. 4. Za z3bfzymywa­
nit> dziewczynki winny pociągnięty zObtanłe 
do odpowiedzialności sądowej. 1542-3-3 

'.laginął paszport na imię Józefa SZ5yHe­
LAra, wyda.ny z gminy Plaskowlce. 

1544-3-8 

Z powodu wyjazdu do sprzedania zaJa& 
kawJarnia. ~taro -Zarzewska Na ·19. 

1545-3-8 
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dla wszystliich szl{óI polecają I I I 
Piotrkowska oN! St. 

ol 

pi ~y ulicy Wólczańskiej 18 (lielona 8) 
IJl'zygotownje uczniów i uczenice (od 7 roku życia) do gimnazyów i szkól 

prywatnych. 
Zapis codziennie (prócz świąt) od 11 do l-ej i od 3 do 6-ej. Lekcye rozpocżną się z d. 15 września. 1122-12-5 

• • • ł 
t,,, 

Fabryka~ ulica Andrzeja Xg 26 
Skład: ulica Piotrkowska J\~ 95 

t 
ł: 
, I~ poleca w wielkim wyborze: , 

Kasy ogniotrwałe. I Kasetki we wszystkich wielkośGiaGh. ł Prasy do kopiowania własnego wyrobu po Ge-
r ...::!s:t~pnYGh, ....... I :84-j~. 

. __ .. _-----~ ----~~-...... _" .... _--_ ... -... -_ ... _._--
W nowootworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 

II II III III I 

I I I J 
uUca Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęly się. Przyjmowane są l{andydatki od lat 6. 
1140- 65-2 

z KŁ 
1 września zostanie otwarty 

DF E LOW KI 
i do którego będą przyjmowani 
~ chłopcy i dziewczynki już od 6 lat. 
l Zapis codziennie. 
00 
,...; ... 

I 
I 

Piotrkowska 145 
Nowc-Spacerowa 46 

dom Jakubowicza. 

G-cio klaso a. pensya 

Pensya klasowa ska 

Kurs gimnnzyaln-y. Zapisy nowych uczenie przyjlllujo si!: od IO-t'j godz. do 5 popoludniu, oprócz dni świąteczuyeh. Lokey(~ I'ozpoez l:ly sil:' 

1236-d-3 

Fabryka wyrobów powNltżniiczych, liin transmisyjnych 895-r-14, oraz specyaDna fabryka pasów parcianych 

1. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska 6, 
naprzeciwko Hotelu PolsIciogo w domu Tow. Ake. llilIe i Ditt.ridl. Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., żo otworzyłom w miuś<!iu j,1l1.(lj~Z()III fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywa.m: liny kOllopllo i ImwnJni,l!lf! transmisyjne z konopi ma.nilskiej, liny druciano, szpagaty, siocio rybackio, ltlLllIakl, siatki, przybory gimnastyczno, pasy parciane do młocarni, sicezlmrni, 1.rtmsIllh:;yj i eln­watol'ów_ taśmy, chodniki SZIlurowe itp. WszelIro wyroby od2naezają się dobo/"l:Jll towaru, staranllo~cią i sumiennością wykoilCzcnia On11, możliwio Ilizkiemi eenttllli Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sIdepie pn~y ul. Piotrlwwskioj.M 6, naprzeciw Hotelu Polski~go w . dom~ .Ąkc. Tow: Hille i Dittrieh .. Polecan~ s.ii ta~~ kawym względom szanowne) publlcznoscl l pozostaJę z gJ:ęb. poW1tr-anłGIll .Im Mdmskm" 

l\lam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniolll 1-ym lipca przeniesiona została 

II 

I 
11/ llIil 

I I 
z uL FranciszkaIlskiej M 66 na ulicę Konsłanłynowską N2 5" w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i galllll k Ó w, oraz; bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrwbowyelt, a takie: przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracyo. Ceny przysi,Qpne .. 

Polecając się laskawym względom Sza.nownej Publiczności 
z poważaniem 

985 30-17 · Poszepcz ński. 
W szkole prywatnej 

· y liński p go 
przy ul. Piotrkowskiej 176. 

zapis uczniów odbywa się codzien­
nie od godz. 9 - 4 popoI. Lekcye 
rozpoczną się 20 sierpnia .. 1170· 8-5 

W Szkole prywatnej 

oetzena 
przy ul. Wólczańskiej lła 55 

zapis uczniów odbywa sie codzien­
nie od godz. 9-2 r. i od" 4 - 6 pp. 
Lekcye rozpoczęły się 20 sierpnia. 

1194-6-5 

. H~l~na TJ~d;ka 
przełożona pensyi żeńskiej w Zgierzu 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok 
szkolny 1903/4, Odbywają .się codziennie od 
9 do. 2 go.dz. Lekcye rozpoczną się dnia 17 sIerpnIa. 

1144-12-8 

ZapIs uczenie ua pensył prywatnej 

z pt ~ ocu dlOroby V\łaticici ela do sprze-­
dania w m. gub. Kali87 u 

K~i~r,rni, i ~kła~ lut 
w połąezenin ze składem materyalów pi-o 
amlennych oruz dyatrybueyę tytoni. Bllz­
szych wb domości zllslęgnąć moźna a W -go· 
Skrzetuskiego w składzie maszyn d) BZY­
ela Singera, nJ. P i ltrkowBka 2~. 

1206- 3-2 
PieNSZOrzędne - .-

biuro nauczycielskie 

RDŚCISZE SklEJ 
. ul. Piotrkowska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an­
gielki. 1200-12-5 

2 pokoje z kuchnią 
potrzebne są od 1 października 
w blizkości przystanku tramwajowe­
go. Warunki nie~będne: okna na polu~ 
dnie lub zachód wodociąg i zlew ~ 
komorne miesięcznie. Oferty w alimi 4 

nistracyi "Rozwoju" sub S K. R. 

T OFILI CH IDT c. 
1220 ;3-a 

. Lekcyi śpiewu 
i gry na fortepianie 

udziela uczenica pani Reszke -K1'o­
nenberg, posiadająca ś wiadedwO 
Warszaw-kiego Instytutu muzycznego 

uSica Pasaż Meyera M lO. 
Rok szkolny rozpocznie się 29 sierpnia nowo stylu. Zapis codzien-nie od 9 Jo 3. Przyjmowane 8:1 nczf'nice w wieku lnt 6. 111'\5-8 7 

przy ul. Zawadzkiej łil 9. 
odbywa. się eodzłennłe od 20 sierpnia, 

lekeye 24 b.m. 
1138-5-5 

Ulica W ólGzańska 79 m. 3. 
1101-:3-1 

J.();~HO.iP,HO Uef~;:ł.rPi~~, r. J~,a;ab, ID ABrycT_~90?_r. _____________ .__ _ __ . \v tloel.!Jł .,Rozwoju," Plotrkowskl.'l. .Ni 111. 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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